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'MANIFESTACJA POTĘGI -i JEDllOSCI 
obozu po§tępu, ~ocjalizn1u i pokoju 
Tow. ~Franciszek Jóźwiak-Witold o radosnej uroczystości obchodu 

70. rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina w Moskwie 
WARS ZA W A (PAP). Przewadni czący delegacji polskiej na uroczy• 

stoś'ci obchodu 70 rocznicy uro.dzin Generalissimusa Józefa Stalina w Mo
skwie - tow. generał Jóźwiak - Witold, członek Rady Państwa i Biura 
Politycmego KC PZPR, po powrocie do kraju podzielił się wrażeniami 
z ur&ezystości w Moskwie. 

miec i wszyscy inni delega
ci - był symbolem jednoczenia się 
wokół Związku Radzieckiego, wokół 
WKP(b), wokół Stalina - światowe
go proletariatu, wszystkich sił wal
czących o trwały pokój i postęp. 

życia. ludzi radzieckich, to wyraże
nie swojej miłości do wodza i na
uczyciela, Wielkiego Stal!na, w zwy 
cięskim rytmie pracy. 

22 grudnia rb. odbyło się urociy
ste przekazanie podarków, jakie na
sza delegacja przywiozła od społe
czeństwa pc>lskiego dla Józefa 
Stalina. Podarki te kunsztow"1e i 
wzruszadące swą prostotą - owoce 
pracy rąk robotników i artystów, 
chłopów i dzieci miały swoją wymo 
wę: tętniły w nich serca ludzi wal· 
cz~ych pod sztandarami Lenina -
Stalina o lepszy świat. 

---- ·-...."' • 
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D k I fi „ emo rac1a kata Franco 
„W dniu 70 rocznicy urodzin Jó

zefa Stalina - powiedział tow. ge
nerał Jóźwiak - WHold - jak nigdy 
dotąd jasno i wyraźnie zarysowała 
się wielkość, rozkwit, niez-wyciężo-

Wielka nianifestac;a 
zwolenników pokoju 

w Londynie 
LONDYN (PAP) - Brytyjski Ko

mitet Ob1·ońców Pokoju rozesłał do 
działaczy ruchu zawodowi:.~·o, spół
dzielców i organizacji młodzieżo
wych odezwę, w której wz: .va do ma
sowego udziału w kampanii w obro
nie pokoju w nadchodzącym roku. 

W dniu 8 stycznia w Hyde Parku 
w Londynie odbędzie się wielka ma
nifestacja zwolenników pokoju. U
dział w manifestacji zapowiedzieli 
liczni przedstawiciele postępowych 
orJ?anizacji brytyjskich. 

Na wiecu będzie przewodniczył po
seł do Izby Gmin, Lester Hutchinson. 

Obrady rumuńskiego 
ZRromadzenia Narodowego 

na potęga sił postępu, wolności, so
cjalizmu !i pokoju, sił 1którym przewo 
dzi .JÓZEF STALIN. 
Dzień 21 grudnia w Moskwie był 

manifestacją potęgi i jedności o~ozu 
pokoju i postępu. 
Widzieliśmy to, my delegaci pol-. 

scy, którzy osobiście uczestniczyliś
my tego ·wielkiego dnia w rados
nych uroczystościach. 
Jechaliśmy wszyscy przepojeni nie 

opisanym wzruszeniem. Większość z 
nas miała po raz pierwszy wba::zyć 
Towarzysza Stalina i powiedzieć mu 
o swym oddaniu sprawie klasy ro
botniczej, sprawie socjalizmu, spra
wie pokoju światowego. 

Nie sposób opowiedzieć, jak ser
decznie przyjmowali nas nasi bracia 
radzieccy. 

UC'zyliśmy się od 
bratniej WKP(b) 

- troski o człowieka 

Różne języki 
jedna treść 

Przedstawkiele różnych narodów 
mówił.i w różnych językach, ale 
treść ich przemówień była jedna. 
Wyrażała ona nieugiętą wolę walki 
o urzeczywistnienie wielkich idei 
Marksa. - Engelsa - Lenina. _ Stalina, 
najgłębsze przekonanie, że pod sztan 
darem Lenina - Stalina proletariat 
światowy rzwycięży. 

W dniu 21 grudni.a w Moskwie u
stami swych pr>Zedstawicieli wyra
żały swoją miłość, przywiązanie i 
wdzięcz.ność dla Józefa Stalina -
Wodza i Nauczyciela. wielomiliono
we masy pracujące krajów demokra 
cji ludowej, krajów zmarshallizowa
nej Europy, krajów kolonialnych i 
półkolonialnych. 
Chodziło się po Moskwie świąlecz 

nej. promieniującej wielką radością. 
Widziało się tysiące twarzy różnych 
narodowości, słyszało się różne języ-

Tego samego dnia odbyło się na 
Kremlu uroczyste przyjęcie na cześć 
delegacji przybyłych do Moskwy. De 
legacja nasza ze szczególnym wz.ru
szeniem przyjęła słowa. pozdrowie
nia. Towa,rzysza Stalina dla. naioou 
polskiego i jego kierownika Towa
rzysza Bieruta. 
Dzień urodzin Wielkiego Stalina 

- kończy rozmówca - przyja.:1ela 
i kontynuatora dzieła Lenina, 
DZIEŃ WIELKIEGO STALINA, LE
NINA DNIA DZISIEJSZEGO. BYŁ I 
DNIEM TRIUMFU IDEI Lł:NI-
NIZMU. 
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Depesze gratulacyjne 

dla Towarzysza StRiina 
napływają nieustannie do Moskwy 

MOSKWA (PAP) Prasa moskiewska 
zamieszcza dalszy ciąg listy orga
nizacji radzieckich i zagranicznych, 
które nadesłały depesze gratulacyjne 
z okazji 70 rocznicy urodzin Genera
lissimusa Stalina. 

M. in. depesze nadesłali: 
KC Komunistycznej Partii AI

ieru, Urugwaju, organizacje de
mokratyczne stanu \Viktoria w I 
Australii, Ohio i Alabama w Sta
nach Zjetlnoczonych, Miasta 81'>
gena w Norwegii, komunistyczne I 
organizacje Neapolu, Lancashire, 
Chestershire'u, Bawarii, Związek 

!'rilodzieży Vietnamu, Związek Re• 
1rnblikańskiej l\Hodzieży Francji. 
Mongolski Rewolucyjny Związek 
·Młodzieży, Związek Młodzieży Pra 
cującej Rumunii, Ludowy Związek 
Młodzieży Węgierskiej, Wolna 
Młodzież Wiednia, Komitet Wy
konawczy Międzynarodowego Zw. 
Studentów, Federacja Włoskich 
Robotników Transportu, Zrzesze-
nie Pisarzy i Malarzy Chin oraz 
przedstawiciele różnych politycz
nych organizacji murzyńskich, a 
wśród , nich Paul Robeson. 

Plebania w Gniewczynie - bazą bandy NSZ 
. „ . . 

W czasie podróży i pobytu w Mo- ki - byli to posł1>wie milionów 
skwie uczyliśmy się od bratniej prostych ludzi 7,jednoczonych w 
WKP(b) tak zwykłych, zdawałoby s;ę wielkie.i manifestacji na. czesc 
i prostych rzeczy, jak TROSKA O Stalina - największego budownicze 
CZł..OWIEKA. Wszędzie napotykaliś go socjalizmu, pogromcy faszyzmu 
my na braterską pomoc, wszędzie hitlerowskiego, zwycięskiego wooza 

Dwóch prohoszczy, wikary, kościelny i grabarz .-. 
członkowie szajki t~rrorystyczno-dywersyjnej „Mewa'' 

przed Wojskowym Sqdem Reionowym w Rzeszowie 
BUKARESZT (PAP). Rozpocząła witała. nas SERDECZNA I BRATER postępu i pokoju. Składając bold Jó

~!ę se.sja Wielkiego Zgromadzenia SKA DŁO& TOWARZYSZY RA- zetowi Stalinowi postępowa 1udzkość 
Narodowego. Na Qbrady przybyH DZIECKICH. składała. hołd idei Marksa • Engel
wszyscy czlonkovtie rządu z premie Wieczorem 21 grudnia br. - kon- sa-Lenina-Stalhia, sprawie poslę-
rem Grozą na czele i członkowie kor/ tynuuje tow. Witold - wzięliśmy u- pu, wolności i pokoju. Rzeszów (P .AP) - W dniu 28 bm. kościelny z Trynczy i STANISŁAW 

NIEMIEC - grabarz z Gniewczyny, 
oraz jako szósty STANISŁA IV 
'l'Y'fUŁA. Wszyscy oskar~eni są o 
wspólpracf z NSZ-owską bandą „Me
wa". 

pusu dyplomatycznego. dział w wielkiej uroczystości ku czci przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
Otwarcia sesji dokonał przewodni Towarzygza Stalina. W zwycięskim w Rzeszowie rozpoczął się proces 

0
_ 

wił dla nich specjalną mszę, w 
czasie której wygłosił kazanie 
podburzające do walki z ustrojeni 
i władzami Polski Ludowej. 

czący .Prezydium Wielkiego Z.gro- Fakt, że u boku Stal!na s!edzleli rytmi·e pracy 
madzema Narodowego prof. Pa.rh()n. MAO- TSE -TUNG, wodz zwyci<:s- skarżonych o udzielanie pomocy ban-

--- kie.i rewolucji chińskiej, DOLORES Narody radzieckie świętowały 70 dom dywersyjno-tenorystycznym. Na 

21 • I kt f ·k IBARRURL k t K · t · d · J' ef Stalina pod ławie oskarżonych zasiadają,: M<'OJ- Oskarżony ks. Kułak zezw!>lił 
na przechowywanie w śpichlerzq. 

na plebanii zrabowanych prze-c; 
bandę rzeczy, zużywając czf>/>oi 
ich na własne potrzeby. 

. (WSI ze e ry I owano nej P~rtii His~~al~ii~r;AL~~~\~~: ~:~~~\:~o~~~et~~lajnośoi pra- CIECH LORENC proboszcz z 

-Da,:!D.ołnym ~ląsku nej Partii Włoch. MARTEL - c-z.ło- nów. Ten sposób uczczenia dnia uro- NISŁA W KUł,AK - proboszez z 

'
,;~ ><: ,t. GLIATl'I, sekretarz Komunistycz- cy, przedterminowego wykł>nania pia. Trynczy (pow. przeworski), STA-

W odczytanym na rozprawie akcie 
oskarżenia prokurator wojskowy 
. twierdza m. in„ że wiosną 1945 r. 
oskarżony ks. Wojciech Lorenc na
wiązał kontakt organizacyjny z do
wódcą bandv dywersyjno-terrorystycz 
nej „Mewa" i udzielał tej bandzie 
wielokrotnie pomocy. Za „przykła
dem" jego poszli ks. Stanisław Ku
łak, proboszcz parafii Gniewczyna 
Łańcucka i jego wikariusz - ks. St:i 
nisław Zub. Ks. Zub należał w czasie 
okupacji do AK, a po wyzwoleniu w 
dalszym ciągu utrzymywał nielegal
ny kontakt organizacyjny, kolportu
jąc prasę antyludową. Od jesieni 
1944 r. ks. Zub pozostawał w ścisłym 
kontakcie z przywódcą bandy, Janem 
Tothem (pseudonim „Mewa") i zo
stał kapelanem jego bandy, o czym 
powiadomił swego przełożonego, ks. 
Kułaka. Od tej pory plebania w 
Gniewczynie stała się bazą bandy 
NSZ. 

~.· .... .,. "' ·i;AW (PAP). Załog·a pra- n~k KC Komunistycznej Partii Fran dzin y;odza narodów radzieckich j Gniewczyny Łańcucki1d oraz S.TA· 
~ .... ~ "' „, . . _ CJi, ULBRICHT - członek KC So- wszystkich Judzi pracy-Stalina - NISł,AW ZUB - wikary z Gniew-
t~~ ~ZJednocze.lla Energety cjalistycznej Partii Jedności N:e- to przykład socjalistycznego stylu ezyny, FRANCISZEK JAKCBIEC -
cznego fKręgu dolnośląskiego, w -------------------------------------~-

~~~~~ał~~il ~~~i:::~:~i~~~ ·Franc1·a w ob1·1 czu przes·11en·1· a rządowego· 
Latem 1945 roku ks. Kułak wy

raził zgodę na ukrycie pod 1>łta· 

rzem kościoła kilkudziesi~ciu 

sztuk broni. Również ks. Lorenc 
wespół z Jakubcem i członkami 

bandy ukrył w kościele na strych" 
broń, należącą do bandy. Broń t1 
we wrześniu 1946 rnku odebrał 

i przekazał z powrotem członkom 
bandy. 

:Wiatach: Milicz, Trzebnica, Oleśni- · 

ca,"Gr()da Sląska, Wrocław i Brzeg. Burzliwa dgskusja UJ Zgromadzeniu Narodowgm 
Znowu tragiczna śmierć Zmechanizowana większość zatwierdza zamaskowany budżet wojskowy 

górnika polskiego 
we Francji 

PARYŻ (PAP). l\ia skutek zawa 
lenia się p1>kładu v.- szybie Agache 
w Deuain (Nord) zasypany został 
polski górnik - Bolesław Zimny. 

Po półgodzinnej akcji ratunko
wej ciało górnika zostało ;}dnale
zione. i;1, 

;,..~ ~: ~~- ____ ..., 
Robotnicy-racłonalizatorzy 

w Złotoryi 
Dwaj robotnicy Zjednoczonych Za· 

kładów Przemysłu Kapeluszniczego 
w Złotoryi ob. Józef Bryła - maszy· 
rista turbinowy i ob. Henryk Don
dzlUow - ślusarz, pragnąc uspraw
nić pracę kotłowni zakładów, odda· 
lonych znacznie od składów węgla, 
akonstruowali z przeznaczonyc.h na 
złom rzęści maszyn kolejkę "'ąsko· 
torową, która dowozi węgiel do ko-
tłowni. · 
Dzięki pomysłowi i jego realizacji 

uzyskano bardzq znaczne udogodnie
nie w dostawie węgla i oszczędności 
r1a kosztach transportu, wynoszące 
łącznie około 800 tys. zł rocznie. 

Obu. rac.jo~aliz~to;o:111 przyznano j 
wysokte premie p1emęzne. 

Przedsiębior~two przeładunkowe 

dla małych portów 
WARSZAWA (PAP). - Z dniem 
stycznia 1950 r. zostanie urucho

mione Państwowe Przedsiębiorstwo 
Przełddunkowe dla małych portów 
morskich z siedzibą centrali w Słup
sku. 

P ARYż (PAP) - W francuskim I Poseł° z ramienia unii republika- kowane w budżecie eywilnym. 
Zgromadzeniu Narodowym toczy się nów postępowych - Rivet, wystąpił Zgromadzenie uchwaliło mecha.. 
od kilku dni burzliwa dyskusja nad z wnioskiem obcięcia kredytów na niczną większością głosów wysokość 
wniesionym przez l'Ząd projektem wojnę w Vietnamie o 5 miliardów, wydatków na cele wojskowe, zgodnie 
budżetu państwowego. stwierdzając, że propozycja ta umo:t-1 z propozycją rządową.. 
, f? trudnej poz.ycji .gab,inetu B!dault liwiłabr Zgr~ma.d~eniu ~arod~\".emu Dyskusja nad innymi ai-tykułami 
sw1adczy fakt, ze mektore z artyku- wypowiedzerue się przccnv WOJO!e w preliminarza budżetowego trwa. W 
łów .preliminarza budżetowE'.go . zo- Indochinach.. . kołach politycznych podkreśla i.ię, iż 

Grabarz parafii Gniewczyna Łań
cucka, osk. Stanisław Niemiec w ma 
ju 1945 roku wykopał na cmentarzu 
mogiłę, gdzie była przechowywana 
broń bandy. Stanisław Tytuła oskar
żony jest o odbiór i przewożenie bro
ni bandy. Rozprawa trwa. 

stały przegłosowane zaledwie więk- Poseł Christofol domagał się po- rzad - dla wywarcia nacisku na de-
szością paru głosów. ważnej redukcji budżetu tzw. „gwar- putowanych - zamierza w toku dal- .J:iko kapelan bandy ks. Zub o

debrał od uzbrojonych bandytów 
przysięgę, następnie zaś odpra-

W trakcie dyskusji nad wydatka- dii ruchomej". Wydatki na tę „gwar- szej debaty postawić kwe$tię zaufa· 
mi na cele wojskowe, posłowie ko- dię" stanowią w istocie zamaskowa- nia. 
munistyczni złożyli szereg konstruk- ną część budżetu wojskowego. Chri-
tywnych propozycji, które mecha- stofol podkreślił przy tym, że „gwar 
niczna większość sysl;t!matycznie od- dia ruchoma" używana jest przez 
rzucała. rząd nie do walki z bandytyzmem, 

Poseł Villon złożył wniosek o lecz do represji wobec ruchu robotni-
1,mniejszenie wydatków wojskowych czego i demokratycznego. 
o 200 miliardów franków. Po~eł l.i- .t'oslowie komunistyczni zwrócili 
raldot zaproponował redukcję ,,·y- uwagę,_ że wydatki na cele wojskowe 
datków na wojnę w Vi'etnam;e ze 127 wynosza faktycznie nie 420 miliar
miliardów do 2 miliardów, przewi- dów franków; jak przewidziano w 
dzianych na koszty powrotu do Fran budżecie, lecz ponad 600 miliardów, 
cji korpusu ekspedycyjnego. jeśli się uwzględni wydatki, zamas-
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KOMUNIKAT 
W dnin 3 slyezuia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Kolllitecie 

J,ódzkim PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie przewodniczących dzielnicm\')ch Komisji Szkolenio· 
wych o praer 1zkół wieczorowych. 

2} Sprawozdanie kierowników \ -.działów Propagandy K.D. o wyni· 
kach pracy .kursów partyjnych I-go stopnia. 

3} Sprawozdanie kierowników Wy1lz. Propagandy K.D. o pracy kółek 
samokaztalceniowycl1 studiujących życiorys Towarzysza Stalina. 

4) Wytyczne dalszej pracy. 
W posiedzeniu ohowiązani są wziąć miział oprócz członków Lód1.kicj 

Komisji Si-koleniowej członkowie prezydiów dzielnicowych Komisji Szko. 
Jeniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz. Propagandy oraz kierownicy 
i wykładowcy wieczorowych szkół politycznych. 

Wydział Propagandy Kultury i O:Swiaty 
Komitetu Łódzkiego 

Kryzys ekonomiczny dojrzewa w USA 
Ruina farmerów nędza robotników amerykańskich 

jedynym rezultatem „programów" Trumana i Marshalla 
MOSKWA (PAP) - Dzienni]{ I danymi oficjalnymi realne płace ro- nił Amerykanom stałych 1·ynków 

„Krasnaja Z·,1'.iezda" ~amieszcza arty ~otnik?w w grudniu 1949 ,roku obni· zbytu i nie uratował Stanów Zjedno
kuł pt.: ,,DoJrzewame kryzysu eko· zyły się o 14 proc. w porownaniu ze czonych od dojrzewającego kryzysu. 
nomicznego" w Stanach Zjednoczo- 1 styczniem 1945 roku. Czyste zyski Począwszy od jesieni 1948 roku -
nych'". iarmerów amerykańskich w pierw- pisze dalej „Krasnaja Zwiezda" -

Autor przypomina, iż prezydent szej połowie 1949 l'Oku były już o 1:!. w Stanach Zjednoczonych narasta 
Truman w styczniu l 949 r. w swym proc. niższe, ni;': w pierwszej połowie nowy kryzys gospoda1·czy. Wskaźnik 
orędziu do Kongresu przedstawił 1948 roku. W 1947 1·oku 76 procent produkcji pl'Zemyslo\vej systematycz
„program", mający zapobiec kryzy- wszystkich rodzin w Stanach Zjedno- nie spada. Od października 1948 roku 
sowi. Program ten zawierał szereg czonych nie zarabiało na ·,ninimum do lipca 1949 roku !;padł on z 176 
lekarstw, które miały uratować go- egzystencji w związku z masowym, do 144. 
spodarkę USA od dojrzewającego chronicznym bezrobociem. Amerykańscy pretendenci ~do pano
kryzhu. Jednakże życie okrutnie Doznała również fiaska teoria" wania nad światem - konkluduje 
wy~miało ~ekarzy. g9spodarki" ka.pi- o nieograniczonych możliwości'ach in- „Krasnaja Zwiezda" - usiłujący od
tahs~y~zneJ, co :vięceJ, ' l.ekarstwa ich westycji w gospodarce amerykanskiej grywać rolę nieproszonych opiekunów 
11rzyspieszy!y dogzewanie kryzysu. W i-zeczywistości inwestycje kapita- innych narodów, okazali się żałosny-

Obalona została „teoria", zgodnie łu kurczą się l\ieustannie. Już w ro- mi i bezi·adnymi bankrutami w swym 
z którą w Stanach. Zjednoczonych ku 1948 budownictwo przemysłowe własnym domu. Co więcej, główny 
istnieje rzekomo wysoki „poziom ży- realizowane pl'zez kapitał pry"l"atny, kraj kapitalizmu _ Stany Zjednoczo
cia". Okazało się, że ogromne zyski zmniejszyło się w porównani« z 194'{ 
;110nopołi, osiągnięte dzięki niesły- rokiem 0 17 procent, w roku 1949 u- ne są obecnie źródłem chaosu gospo
chanej ekspfoatacji klasy robotniczej legło ono dalszej zniżce. darczego w całym świecie kapitali
i wzrost cen doprowadziły do obni- Haniebnie załamał się plan Mar- stycznym. Dalsza ofensywa Stanóiv 
żenia poziomu życia klasy robotni- s.~a!la, przy p~mocy którego. monopo- Zjednoczonych na zdezorganizowan~ 

Przedmiotem działalności Państwo
wego Przedsiębiorstwa Przeładunko
wegG będzie wykonywanie usłuy 
pGrtowych w zakresie przeładunku i 
magazynowania towarów oraz cumow 
nictwa w ' Ustce,c;.Darłowle l Koło
bniegu, gdzief.. mieścić~ się będą od
dztdY.„ teaO!v.rz_ęgsięg!_ors~a.Y- - -

-~t__- \ Pol;,kiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i:JO<lalOOOOOCXllXlOIXlOl>QOC>OOC~xxXXXXicXić;;;;:;oo,,ioococ:icQOCOOOCOCC:X>O>OO<<>OOC>QOC.100CCIOOC~C:x:o::xoo•X•!()()(X)OOOCCOOOOOOCOOOCOOOOOIOOOOCXllXXJCJ<>~ l 

c:zej, do ruiny i nędzy farmerów, to hsc1 amerykanscy sztucznie pozby-1 . _ . , 
znaczy do spadku zdolności nabyw- wają. się produkcji, nie mającej zby-1 gospodarkę kra1ow marshallowsk1c,1 
czej ludności. tu we własnym kraju. Okazało się doprowadzi je do kompletnego kra
- Nawet zgodnie z · umniejszonymi jednak. że vlan Marshalla nie zapew- chu. 
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Ludo ójcze metody im·perialistó~ japońskich Przeciw prieśladowaniom Palakiw · 
- współtowarzyszy walki i pracy 
protestują robotnicy francuscy Faszystowscy zbrodniarz.e stosowali broń bakteriologiczną przeciw 

wojskom chińskim i radzieckim PARYŻ (PAP). ,Do redakeiji „Ga
zety Polskiej" nadeszło wiele w~u„ 
szają,cy-0h listów od robotnirków fra.n 
·cuskiclt, którzy wy.rażają swe obu-
1'7.ende w z1Wjązku z ostatnimi prze
śladowaniami. Polaków przee rząd 
francuski. 

p'°"y oo i my i we wS1161n~ 
froneie t>rzeciw lJ!l.jeźdśay w* 
czyli s nami o odrodzenie .F~ 
cji." Generałowie i oficerowie japońscy przed Trybunałem Wojskowym w Chabarowsku 

!Moskwa (PAP). W dalszym ciągu n:i:kami formacjri nr. 100, zaś oskar
akt oskarżenia stwierdza, że latem żenj Kikucrz;i Nonimfou i Kurusima 
1940 r. specjalna ekspedycja formacji Yud:zi byU laborantami w wytwór
nrr 731 pod wodzą generała Isil wysła n.iach śmiercionośnych bakterii. 
na została na teren działań wojen- Akt oskarżenia stwierdza, i.i: Ya
nych do Chin Srodkowych. Sa.molo- mada Kadzicuka, Takachasi :i Sato, 
ty tej forma.cjl do-konały zarażenia 7.ajmując kierownicze stanowiska w 
terytorium chińskiego z powietrza armii japoński~j, kierowali działal
przy pomocy zadżumionych pcheł, w nością specjalnych bakteriologicz
wyniku czego w rejonie Nimbo wy- nych formacji, które miały za zada
buchła epidemia dżumy. W 1941 r. nie produkcję broni bakteriologiCfl
eks.pedycja formacji nr 731 za.raziła nej dla użycia: jej w wojnie przeciw 
z samolotów zadżumionymi pchła.mi ZSRR i innym państwom. Ponadto 
okolicę miiasta Cza.odc. W 1942 r. for Yamada, Kadzicuka I Takachasi po 
macja nr 731 d&konała jeszcze jed- noszą odpowiedzialność .za bestial
nej takiej operacji w rejonie Chin skie eksperymenty, w rezultacie któ 
środkowych. rych zamordowano co najmniej 3 
Oskarżony Nisi, kierownik sekcji tysiące lUd!',i. 

szkoleniowej formacji nr 731 zeznał, Akt oskar7,enia precyzuje też kon 
Iż jako broni bakteriol&gicznej prze kretnie winę i stopień odpowiedzial 
ciw ZwiązkOWi Radzieclciemu posta . ności pozostałych oskarżonych. 
nowiono użyć bakterii dżumy, jako I Wszyscy oni, z wyjątkiem oskar· 
najbardziej ·skutecznej. Już w maju \żon-ego Kadzlcuka - przyzna.li się 
1945 r . oskarżony Nisi otr-qroał ·od całkowicie do winy, oskarżony zaś 
generała Isii specjalne polecenie Kadzicuka przyznał ełę do niej czę
wzmożenia produkcji broni bakt erio śclowo, jednak jego całkowitą winę 
logiczaej, przede wszystkim zaraz.:. I i odpowiedzialność potwierdzają in 
ków dżumy. ni 0$ka.rien1 oraz ~w.ladkowie. 

Ofensywa Arniii . . , 
Radzieckiej Pierwszy dz1en procesu 

pokrzyżowała plany 
General Yamada zeznał, iż jedynie 

błyskawiczna ofensywa Armii Ra
dzieckiej w głąb Mandż.urii unice
stwiła plany milltarystów japQń
skich, zmierzające do zastosowania 
broni bakteriologicznej. 

W przedeclniu lmpitulacji dowódz 
two japońskie <Ila zatarcia śladów 
swoich zbrodni polt>dło zniszczyć la 
boratoria i inne obiekty formacji ba 
kterlolcgicznych. 

W pierwszym dniu procesu - 25 
bm. - zeznawał oskarżony Kawa
sima Kiosi, jeden z głównych kie
rowników formacji nr 731. Zeznał 
on, iż formacja ta została utwurzo
na na specja.lne polecenie cesarza 
Hirohito i że na je,j utrzymanie wy 
asygnowano w 1940 r. 10 nillhudów 
jen. Kawa.sima Kłosi stwierdził. iż 
każdy człowiek, który dostał się do 
więzienia forma-0Jl nr. '731 - musiał 
tam zginąć. Kawasłma stwierdził 
również, iż formacja nr. 731 po!'!iada
ła cztery filie w pobliiu graniey N 

ckieckiej - w Linkou, Chadlin:łe d 
w miastach Su111ju omz Ohajlarz, 
którę miały służyć Jako punkty o· 
parcia w wojnie bakłeriolotiezneJ 
przeeiwko ZSRR. 
Generał Isli la.t.em 19'1 r. p~ 

p12ed formacją zadanie doprowadze 
nia. hodowli pcheł w toku jedn~o 
cyklu wytwórczego do 200 kg. Pod 
ki~row.nictwem Ka.wasłmy miesięcz 
na moc wytwórcza forma.eji została 
doprowadzona do 300 kg'. 1.arazków 
dżumy, względnie 800 - 900 kg. za
razków tyfusu, lub 500 - '100 kg. 
bakterii wąglika albo do 1 tony bak 
terli cholery. 

Drugi dzień procesu 
W drugim dniu procesu - 26 bm. 

- zeznawał oslrnrżony KaTasawa To 
mio - lekarz bakteriolog, podwład
ny Kawasimy. W formacji nr 731 
s.łużył 5 lat. Karasawa zeznał m. in„ 
iż broń bakteriologiczna była wypró 
bowana również na wziętych do nie
woli żołnierzach armii amerykań
skiej. N a zapytanie prokuratora, czy 
przewidziana była możliwość zasto· 
sowania oręia bakteriologicznego 
przeciw USA, Karasawa. odpowiedział 
twierdząco. Karąsawa opowiedział 
też o zbrodniczej akcji ekspedycji 
baJderiolotricznej w China.clt $rodko 
wych, w której sam brał udział. 

W drugim dniu procesu zeznawał 
również były głównodowodzący armii 
kwantuńskiej, Yamada Otozoo, któ
ry poprzednio w latach 1938 - 1939 
dowodził japońską armią okupacyjną, 
w środkowych Chinach. Do 1944 ro· 
ku był członkiem japońskiej najwyż 
szej Rady Wojennej, a przeż pewie11 
czas głównodowodzącym „Obrony Ja 
ponii". 

Yamada zeznał, iż formacje nr 731 
i 100 były mu bezpośrednio podpo· 
rządkowane. Odpowiadając na pyta 
nie prokuratora - Yamada stwiel"
dził, iż broń bakteriologiczna miała 
być użyta przede wszYstkim przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. Mongol
skiej Republiee Lud9wej otaz Chi
nom, ale była tównież przewidziana 
możliwość zastosowania Jej ptzeeiw 
Stanom Zjednoczonym i Anglii. 

Na roz.prawie na żądanie prokura 
tora odczytano specjalną „instrukcję 
bojową dla grup dywersyjnych", wy 
daną w 1944 r. Yamada przyznaje, 
że instrukcje opracowali jego pod· 
władni. 

W toku rozprawy odczytano rów
nież instrukcję, dotyczącą przesłuc.ni 
wania jeńców wojennych, w której 
zaleca się stosowanie tortur wobee 
przesłuchiwanych. 

Oskarżony Nisi Tosiahide opowie
dział o masowej produkcji śmiercio
nośnych bakterii i o nieludzkich eks 
perymentach nad żywymi ludźmi, w 
których sam brał udział. Nisi zeznał, 
że japoński inżynier Tanaka skon· 
struował specjalną laseezkę dla pt•ze 
noszenia zarazków dżumy, płk. Ooto 
zaś WYl;lrodukował specjalną „czekn
ladę" nadziewaną bakteriami _wągli
ka i przeznaczoną dla celów dywer 
syjnych. Nisi przyznaje również, iż 
wojska japońskie, działające przeciw 
ko wojskom radzieckim i mongolsl,im 
w rejonie r?Jeki Chalehin Gol - sto
sowały broń bakteriologiczną. 

Wiktor B~r.lnek z Billy Montlgny 
pisee: „Polraków, którzy tak lic:mie 
mieszkają w nasą.ym okręgu, znam 
wyjątkowo dobrze. 

Zlllpozqałem się 'l ich bohater· 
ską. d7liała.lnOIŚci3t we frąncusklm 
ruchu O(>Oru oraz z lch pracą w 
wa.lee o podniesienie produkcji 
francuskiej. P<nnałem równl~ż 
Po-la.ków podczas pobytu w fob 
kra.jo, gdme byłem przyjmowa. 
ny po bra.tersku. Jestem oburza 
ny faktem, ze wydala się niewin 
nych ludzi, którzy kochają Fran 
eję, jak swą. drugą ojcxyznę". 

Emile Guesens, zamicszll;ały w 
Harnes, pisze: 

„ Ubolewam, że nleusprawiedli 
wione wysiedlenia. dotknęły na
szych współt<JWarzySllly w pra
cy - Pola,ków, kierowników &1' 

ga.-nlzaęjl demO'kra.tyeznyoh, któ
rzy na tych samych miejsca.eh 

Wiktor Dutt1mple z Lem ~ 
dui w liście: 

„Jestem do głębi ol>lll'ZOD1' 
niesłycha.nymi za.rządzeniami 
przeciw naszym współtowa.1'1Y• 
SZ-Om Polakom. Nie rozumiem. 
jak modo się to stać po tak bo• 
ha.terskieJ postawie, jaką 'l!ljęlł 
Polacy podczas okupacji. Jestem 
prrekona.ny, że krzywda., WYl"tlł'" 
d:i:ona. Polakom, zostanie - w ł· 
mię odwieomeJ przy Jaśn:ł na
szych dwóeh na.rodów - napra• 
wiona." 

OJlvie:r!" DebulTe z Lem1 pisze: 
„Dopuszciono się oczywisteJ 

niesprawledllwośei. Decyzja ta, 
która. uderza w organizacje poi· 
skie i w nauczycieli, ra.ni mnlo 
boleśnie, tak jak wszystkich 
Francuzów. Nul koledzy, nasi 
bracia Pola.cy nie za.służyli - po 
tylu bohaterskich czynach pod
c~aa okup8'C'ji ł swej pra.ey .n3d 
odbudową Fra,ncjl - na tak bra 
talne traiktowanie." 

Po festiwalu sztuk radzieckich 
Festiwal Sztuk Radzieckich w Pol

sce po raz pierwszy na wielką skalę 
zapoznał najszersze masy społeczen· 
stwa polskiego z radziecką sztuką 
dramatyczną. Festiwal zakreślony 
został na olbrzymią skalę, skalę istot 
nie masową. Prócz teatrów zawodo
wych wzięło w nim udzial prze3zło 
tysiąc zespołów świetlicowych, robot
niczych i chłopskich. Dziesiątki ty
sięcy wykonawców, wiele setek ty· 
sięcy wi<lzów - to cyfry u nas do· 
tąd nie spotykane, świadczące o sze· 
rokim zasięgu Festiwalu, świadczą
ce o umasowieniu sztuki teatralnej 
w naszym kraju, o wielkim zaintere-

suwaniu naszego społeczeństwa sztu
ką Związku Radzieekiego. 

Przy tym Fe~tlwal, co należy 
szczególnie' podk:reślić, pos.iadał ol
brzymie znaczenie pofityezne, spo• 
łeczne i kulturalne, polegające na 
zapoznaniu szerokich mas widzów 
teatralnych z niezmiernie żywę i ak
tµalną dla nas problematyk11 poli
tycZD4 i społeeznt Zwi'ł~u Rll(lziee· 
lei ego. 

Festiwal był pewnego rodzaju ązll:o 
łą. a nie tylko przeglądem. najlep.o 
Hych sztuk i przedstawień. Poucza
jQCe znaczenie posiadało również t.o, 
że mogliśmy pórównać różne formy 

wykonani~ podobnych lub identycs
nych zadań teatralnych i wyciągnąe 
stąd wnioski natury zarówno soej~ 
logiczne-j, jak i artystycznej. 

Wachlarz sztuk radz;ieckich, któ~ 
wzięte zostały na wari;ztaty teatrał• 
ne był wyjątkowo szeroki. W zasa.
dzie sztuki rosyjskie i radzieckie &~ 
jęte Festiwalem, można by podzielił 
nil cztery działy: po pierwsze - ro
!lf jskie sztuki l1lasyczne, po druti• 
- klasykt radzieck11 w postaci drama
tów Maksyma Gorkiego, nas~m. 
s:i;tuki radzieckie z okresu pierwszych 
lat rewolucji, wreszcie wspQlczesne 
radziecką twórczość sce!liczn11. 

Precyzując winę :I ()(jpowiedziW.
ność każdego z oskarżonycin, akt o
skaxżen:ia stwierdza, iż były główno 
dowodrz.ący armii kwantuńskie.i Ya
mada Ot0200, bezpośrednio ltierowal 
formacjami nr 731 i 100 i - j<tk przy 
znal - był całkowicie poinformowa 
ny o r:brodniczych eksperymentach 
na żywych ludziach i sam do niob 
zachęca.I, wobec czego ponoSJ. odpo· 
wiedzialność za bestialskie wymor· 
dOWaJlle tysięcy ludzi. zarazonycb 
śmiercionośnymi bakteriami. 

Legion kuomintangowski w Viełnamie 
Tak więc w pierwszym dziale zn.,, 

lnzły się takie dzieła klasycznej dra.o 
maturgii rosyjskiej o nieprzemijaj~ 
cej wartości, jak: „Gość Kamienny• 
i „Mozart i Salieri", adaptaeja sceo 
niczna „Bur;eniusz1L Oniegin•" Pu.11• 
ki11a, jak „Ożenek'~ Gogola, „Biada 
temu, Jet.o ma rozum" Gribojedowa., 
„Burza" Ostrowskiego, „Trzy sio
!itl:y" i •1Wj$niowy !!lad"" Ozeehow~ 
:;; dramąt6w Gorkiego ujrzeliśmy n.a 
acenaeh na~zych teatrów ,,Jegora. B•t• 
łyezow•'', „M\eRzcznn", uNa dnie"t 
pn~róhkę 11ceniczną z „Matki". Z po
między utworów z, okl'esu Rewolucji 
Paździęrnikowej wystawiono „Prae
łom" Ław1·eniew11, „Lubow lar<>wa• 
Ja" Treniewa. Jeśli ehod~i e w11pół• 
ezes.ne sztuki radzieckie, to Festi
wal objął utwory, poruszające naj. 
fozmait11ze zagadnienia od czas• 
Wielkiej Wojny Narodowej z naja.7'
qem hitlei-owąkitn, aż po dzień d~ 
11iej!łzY. 

Oskarżony Kadzicuka Riud~ od .Już w kia.ka dni IPO upadku Kan-1 szy SiPrZęt wojenny !l broń dostarcza 
.1939 r. był szefem zarządu „sarutar- tonu, w Macao odbyło się """'tk:ande li byłe.1· armii kuomirntangówskiej. 
nego" armii kwantuńskie.i , b~o- -.r- • 
średnio kierował pracą formacji nr pomiędzy pnzedstawicielem l'Zl!du Na.ród chiińskl ZWYCfężył, a kilka ku-
731 i sam był jednym z !inicjatorów francuskiego a kuomirnt.arngowskim omlntangowska pakuje dziś manat
roz,pracowania i stosowania metod generałem Czeng Szu • Yan, który ki. 
wojny bakteriologicznej. wystą'Pił rz prośbą o udzielenie 11iedo Obecnie francuscy imperialiści wi' 
Oskarżony Takachasi Takaacu bitkom armii kuomintangowskiej dają d:ciennie llW. prowadzenie woj-

do dnia kapitulacji Japonii był sze- schronienia w Vietnamie i z propo- ny w V.ietnamie - 432 miliony !ran 
!em służby weterynaryjnej arm:li zycją utworzenia z nich „ochotnicze ków (na szkolnictwo rząd francuski 
kwantuńskiej i bez.pośrednio kiero- go" legionu, który u boku wojsk wydaje srumę 49 ra.2.y mniejszą), a 
wal formacją nr. 100. francuskich walczyłby przeciwko broń a.mer;ykańs.ka dostarcza.na Fra.n 
Oskarżony Kawasima Kiosi. był patriotom vietnamslcim. cjl płynie do Vlietna.mu w,ia.m.4wi za 

od 1941 do 1943 roku szefem oddzia- Propozycje ba.nkr1,1tów kuomintan obieoa.ne P'.l".lleZ rząd fra41.cuski SIJil• 
łu •. wytwórC<Zego" formacji nr, 731. ~ow,skich niezwykle przypadły do ojaine knncesde dla amerykańskich 
Oskarżony !fisi Tosichide od 1943 gustu władzom francuskim i dziś już ka.pita.li$tów. Lin.ta obrony imJ>eria

do 1945 r. był kierownikiem jedno- tworzenie takiego legionu jest~ to- l&mu przęblega dziś przez Vłet.na.m. 
stki nr 673, stanowiącej ti1ię forma ku realizacji. I znów WYłoniło się zagadnienie -
cji nr. 731. Zagadnienie potencjału luOOkiego czyimi rę~oma zd"sić ruch narodo-
Oskarżo.ny Karasawa Tomio był lrub, mówiąc ściślej, mięsa armatnie wo - wYZWoleńczy w Vietnamie? żoł 

od 1943 do 1945 r. szefem oddziału go jest dla :Lmper:iailistów jednym z nierze, oflcer&wie francuS<:y coraz 
„wytwórczego" fm.irnacji nr, 731. kluczowych i najbaordzied kłopotli- częściej odmawiają wyjazdu do Viet 
Oskarżony Onoye Masao był od wych Zlilgadnień. Amerykańscy pod~ 2\amu. Ogólnooad'odO\VY ruch francu

październik~ 1943 r. do 1945 r. sze- żega.c.ze wojenni uciekają. się do ski-„:Ządamy za.k-0ńczenia brudnej 
fem jednostki nr, 643, stanowiącej wszelkie&'O rodzaju kombma.e.ji poli- wojny w V>ietnamie" - przybiera na 
filię formacji 731. tycznych, byleby stworzyć pr:z)'1'ad- sile. Wysta.rczy przypomniee, że 
Oskarżony b. generał Sato Siundzi mnfoj namia.stkę „piechoty atlantfQ• przez dluższy C:l.M 7aden trainsport 

od 1941' r. do 1943 r. był szefem for kiej". Imperiali~, kolonialiśG:i fran d() Vietnamu nile mógł od!Płyną.ć .,. 
macji bakteriologicznych „Nami" i cuscy mają - wiprarwdz.ie na mniej- 'Marsylii i Algeru w WYnlku '1trajliu 
„Ej", dziiała.jących w Chinach, a od szą s.k;alę - podobne kłopoty w ;pro dolkerów,którzywten s,posób da.li wy 
1945 r. kierował jednostką nr 643, wadzeniu „brudnej wl>JnJ'" ~iw n.z solldarnośO{ z ~lczą<iym narQ· 
która była .fHią formiacji nr, 731. ko nąirodowi vietną..msk~emu. Na... dem vietn~bn. 

Oskarżeni Kirazakura Dżensaku I próW.o panowie !Z w~ Street :1;a:in- Bardzo poważny odsetek oddzia-
ł IMitomo Kadzuo byli d-0 chwili ka- westowali 6 miliardów dola·rów w łów wa.Jcząc;ych przeciwko patrio
pi!tulacji Jaiporili c.zynnymi pracow- Czang Kai - Szeka, nap.różna najnow tom w Indochinach stanowi Legia 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Cudzozieinska, d-0 której za obietnicę wysokiego żołdu, za. obietnic~ bez 

Przegląd prasy zagranicznej 

Proces b. of i cerów japońskich 
Wydelegowany na proces ]). wytŻ· 

HY.ch oficerów japońskich, oskarżonych 
e Jl:Tzygotowywanie i St()Sowanie 
broni bakteriologicznej, korespon.. 
dent epecja1nY, „Prawdy," M. Małygin 
donosi: 

9 W Chabarowsku rozpoczął sif pro 
oa japońskich zbrodniarzy wojennych, 
oskarżonych o przygotowywanie i s~ 
1owanie broni bdkteriologic:mej. Na la 
wie oskarżonych ir:o.sied!i general&Wie 
i oficerowie armii kwantuńskiej. 

Robotnicy i pracownicy 11myełowi Cha 
bu·owska ora-z źołnjerze i oficerowie 
Armii Radziecldej zapełnili szczelnie 
salę sądową, słuchając z natężouą uwa
gQ aktu oskarżenia, któJ;y uwidocznił 
cały ogrom popełnionych przez 011.a.r
żonych zbrodni. Przygotowując się do 
grabieżczej wyprawy po cudze :i.Lemie, 
zastQPili oni ,,niezwyciężony ~· miecz 
samurajów flakonikami z trucizn' i in· 
nymi środkami służącymi do masowe· 
go unicestwiaaia ludzi, 

W pierwszym i drugim dniu procesu 
przesłuchano czterech oskarżonych. Bez 
poilredni uczestnicy i kierownicy przy· 
gotowań oraz stosowania broni hakte· 
riologicznej opowiadają s-rezegółowo o 
strukturze tajnych oddziałów, o techno 
logicznym procesie· produkcji śmier
cionohiych bakterii. Oskarżony Kawasi 
uui 1.11®1a .Q.kularow. któr.e~~.uJ.1!!.iJ ·m 

się na koniec nosa, spoględa w mikro
fon tępym w2rokiem, stale mrugaj11c 
powiekami i 111 nąjdrobniejszymi szcze· 
gółami opowiada o awym mordercr.ym 
procederze. 

Trzeba było zbad11E doświadczalnie, 
w jalci sposób bakterie działajf na ludzi 
w różnym wieku i róiuej płci. Totet 
wtrącano do kazamatów starców, dzie
ci i kobiety. Nal.rialo 1utalić jaką od
p1>mo§ć na choroby sewarzajlJ bakterie 
w orgtmizmach przedstawicieli różnych 
narodów. W tym celu :zarażano Rosjan, 
M angolów, Chińcr.yk6w. 

Tokijski vrzewód s11dowy w sprawie 
słównych japońskich d>rodni11rzy wojen 
nych rzucił światło jedynie na c21ęsć zhro 
dni japońskich kół wojakowych. Arne· 
rykańscy amato~·zy stosowani~ środków 
mrumwe.go zni!>icienia zrobili wszystko 
co w ich mocy, aby wynalrić okolic~no· 
6ci łagodzQce win; japońsk.idi zbrod
niarzy, wojennych. 

Akt oskarżenia obecnego procesu o· 
raz zeznania oak!lrżonych wytl'QcajQ 
broń z ręki protektorów soldateski ia· 
pońskiej. W śledztwie oskarżeni p.t'ZY· 

z11ali się do winy. Nie11bite dokumenty 
i zeznania świadków potwierdzajf cięż· 
kie zbrodnie zesiadnjQcych 1\8 ławie o· 
eka,rionych l~JC J _,nce~~ iifl· 

. aoń~hlil 

karności ~ popełni-0ne prz~ępstwa 
mobd.Iizu;ie się Iud7Ji, stojących poza 
~wl~m prawa, ściąga slę SS·ma· 
nów, zbrodnrła.rzy wojennych. Osia.t· 
.ni.o prasa francuska doniosła o wy
słaniu do Vfotnaimu batalionu, zło
żonego wyłącznie z b. policjantów 
petainowsklc}I, kro.rych 7!Wolniono z 
więzienia Pod wa.runkiem wyja?.du 
do Vietnamu. 

W obliczu :poważnych sukcesów pa 
triotów vietnamskich potrzeby im
perialistów ~rru>tają. Amerykańscy 
mocodawcy, erzUijąc usuwający się 
im w Azj.i grunt pod nogami, naglą 
i żądają jek najszyb~ego rozpra
wienia się z patriotami vietnamski-

·································~·· • • z„ezen1a 
noworoczne 

Prezydent mii<i§ta Łodzi - jak1l re 
prezentant Rządu - przyjmować bę 
dzie w dniu I słyOlllJl'il!. 1950 r, w sali 
Prezydium Zar~ądu Miejskiego, ul. 
Piotrkowska 104, życzenia noworocz 
ne, 

O godrl. 10 od przedstawk:eli 
Wl{ldz ~ urzędów; o godz. 11 od pue~ 
~tawic:ieli orga,n.iza.cji palityczqych 7 
społooz11ych; o godz. 12 od [pracowni 
ków rnie3skich. 

* Wo.Jęwoda Łódzk;i i Przewodniczą 
cy Wojewódzkiej Rądy Narodowej 
przyjmowa.6 będl\ ży07,enia. no-wo· 
rocznłł o(I pnedstawrioieli wład~. u-
1:1ędów, organi:liwji i społoozeńi~wa 
w dniu 1 stycznia 1950 r. o go&inie 
13 w i~'U Urzęd~ Wo,ewófł.zkle· 
1.9 Łó_cbkiego przy uli Ogro4owej 15 • 

mi. Z Chrln ~ słę w pośpieeba 
niedobitki kuomirntaing01Wskie, Jtt6-
ryclt legion stanie ~ b<>ku SS-ma
nów. „Agresony frąncuscy - pis11e 
„Głos VietnMllu" - mogą twenyć 
na,jpneróż.niie~s-re plany. Ale planów 
... „~ ............. „ ...••. „ ................................... „ ...•. ~ ••. „." .................. „. 
Związek Włókniarzy polskich 

przesyła iyczenia noworoczne 
włókniarzom Francii i Włoch 

Federacja ·PracownikQ.w Przemy_,słu Włókiennicl?lego 
we Francji, Rue la Fayette, Paris (10). 

Zarząd Główny Związku Zawodowego f'racownlków Prze
mysłu Włókienniczego w Polsce z okazji Nowego _Ro~u przesy· 
ła Wam najlep.!?Ze życzenia i braterskie pozdrowienia. 

Sekretarz: Przewodnicząoy: 
Aniołkiewicz A. Kubiak J. -·--

Federacja Pracown.i\{ów Pr~em. Włók, Wł<>eh Re 
Via S. Tiela 2, Milano. 

Zarząd Główny Związ.Ku Zawodowego Pracowników Prie
mysłu Włókiennicze~o w Polsce z okazji Nowego. Roku przesy
ła Wam najlepsze życzenia i braterskie pQzdrowienia. 

"sekretarz: Przewodniczący: 

Aniołkłewicz A. Kubiak J. 

..................................... „ •••••••••••••••••••••••• ••••••• •••••••·••• • •• • •• •• • ••• •••••••• 

Skutki „pomocy" marshallowskiej 

2 mttn. bezrobotnych w Zachodnich Niemczech 

Zagadnieniu walki z Niemcam~ hit
lerowskimi i bohaterskiej postawie 
mlodzięży w okresie okupacji poświe
cony jest np. taki utwór, jak „Mło.
da Gwardia" Fadiejewa, którą ~ 
dzieliśmy w kilku interpretacjach 
scenicznych. Najb~rdzlej istotne i 
!lktualne sprawy nas11ego czasu P'>" 
ruszają takie sztuki, jak „Zagadnie
nie rosyjskie" Simonowa, „l\loSikiew• 
ski charaktęr" i „w pewnym mie
śde'~ Sofronowa, „Makar Dubrawa" 
KQrniejczuka i inne. Sztuki te to nie 
tylko najwyższe Q:;iągnięcia współ
ezesnej dramaturgii radzieckiej, lecz 
szkoła życia polityci:nęgo, szkoła 
świadomo&ei SJ>ołee:mej. 

Na tym właśnie polegał łstotnJ 

sena Festiwalu. Słowo art.ystyezne, 

słowo padające r; dęsek teatralnych, 
spełniało tu wieloraką i ważki! rolę. 
U\łazująe historię rozwoju sztuki dra 
matycznej w Rosji przedrewolucyj
nej i Zwi;izku Radzi.ęckim, przeds~-

BERLI~ (PA:P). W dzienniku n:ieąnieckiej naturalne ujś~, to le.4t wi11-jąe problematykę kraju soejali?'.1-
„Neues Deutschland" ukarz:ał :iię a~- ~żl:iwości no~nej wymiany harn 
tykuł, omawiaijący konsekwencJe dlowej z Niemiecką Republiką Pe· mu ,problematykę przemiany ustroju. 
„pomocy" maTshallowskiej dlą za- mokratyc.zną, oraz kraji:1imi wscbod· ~ rekonstr1Jkcji człowieka w ł;ym u.. 
chodnich Niemiec. niej ~ połudndowo-W$eho4nie-j EUt"r stroju, Festiwal spełnił wielką rolt 

Dziennik zwraca pnede wszystkim PY· l't i h a J 
U-'"""'o"'""·t~J· ąc han· del"' tą ,,..a.1.„_,·" po l reznlł wyc ow wc:q. esaeu 

uwagę na fakt zastraszającego .... ~.„ :au.,.4~ " ~ .... „ 1 1 wzrostu be7lr1>bocia. Pismo przytacza Dl.tropy, Amerykan:l.e zwi~azadą sy- bardziej zaeieinił 11tosunki ku tura ne 
przewidywania „New York Herald stematyczrµe izadłużen:le Zachodnich ~iędzJ ntmi, a krajem socjalizmu 
Tribune" według których liczba bez Niem.ie<:, zmuszając je do nabywatti4 - Zwią1k~em Radzieckim. 
robotnych w Zachodnich Niemczech - ·w ramach planu Ma·rshailla - to- iywe zainteresowanie, jakie zdobył 
~rzekroczy w najbliższym e"T.ollSie 2 warów amerykańskich za dolarY i 
miHony osób. po WYśrubowa;nycb cenach. Towary Festiwal, wypełnione po brzegi sale. 

„Neues Deutschland" stwierdza, że te nie znajdują jednak zbytu' na sku olbrzymie tłumy widzów, robOtników
Stapy Zjednoczone sztu<YŁnie barnu- ~ wysokich cen i kurczącej się sta i ltlłodzieży, były najlepszym dow~ 
J... rozwój gospodarca:y Zachodp.ich j k ż I 1 b ł ta · „ le siły nabvwCtZeJ· w Zachodnicb d~m, ą wa na ce owa Y a 1m-
Niemiec. „Pomoc" marshallowsk{I. f •• 
zamknęła dla gospodarki 9:achodnio- Niemcizeoh, preza i illk ogromne znaczenie posia· 

Hitlerowscy terroryści w Austrii :;~. z;:~n:ur~a7::~.d~:1!°!it::=: 
caenie Festiwalu rouiąga si~ na 

planowali „likwidację-' dzialac~y demokratycznyc:h pnyszłośc;. Nasze teatry, nasze •e-
WIIDDEN (PAP). Jak już rpodano, I niza.cja dysiponowała ll:IlaCfi:Jlą ilo~- 1poły amatorskie świetlicowe, zd°" 

przed ltilkoma diniami wykryto hitle cią materiałów WYbuch1>WYcb. broni b d , . d . . ' 
rowsl~ą org8.łliza.cję teri;Ol'ystyczni\ VJ t a.mullicjf. . 1ws111 Q&Wlll ezen1e sceruezne Y 

arr1erykańskiej strefie okupacyjnej U jednego z uczestników s.zajk:i, interpretaoji sr;tuk ra~ziecldeh, będ' 
Austr.iti. P.ra&a zamieszcza obecnie Kreha, malez:iono „C2l8rną !:Istę'\ za mogły obeenle wystawiać coraz to 
pe'A>ne szczegóły o tej orga.niizacji, wieraijącą_ n.a~wiska ,różpycb dzlala- nowe utwe>rY dramąturgii radzieclciej, 
U}\:rywającej się po9 np.zwą „au- CJZY austriackich, ktorych terroryśqi , 
stri~ckiego korpusu republikańskie- mmiema.1:1 „zlikwidować". Lista ta I wzbogacając w ten sposob własny 
go". miała być wy~łana do zatwi~rdzenia rfpertu11r, a jednoc:i:eśąie przyezy. 

Na czele tego „korpusu" stał b. do Augsburga :Zachodnde Niemcy), nł•Jłc •it do pogł~bienia ideologie• 
obersturm:fUhrer SS Girk, który gdzie z,najduje się centrum podz1em ntso i artyslycznego polskiej . ą~tu~ 
zbiegł do Zachodnlcll Niemiec. Włęk 
s7-0ść crz;ło~ów rekrutowała się spo- nej organiu.acji hitlerowskiej, dzi.a- drtJPtJoznej. 
&ró.d mloddeży hitlerowskiej. Orga~ ł-.jąe&j w Austr.ili,. 
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Zadania 

"''nna przqwróc:ić swe dobre tradqc:je Hodow-la ra~i~tów-Zgodl_lie z uchwałami Biura Organizacyjnego KC PZP'R 
powziętymi w myśl wytycznych III Plenum .KC we 
wszystkich organizacjach partyjnych ·podstawowych i od 
działowych prowadzona jest obecnie akcja wyborów no
wych władz partyjnych. 

Wybory te muszą być oczywiście przeprowadzone w 
atmosferze pełnej demokracji wewnątrzpartyjnej. Akcja 
wy~orcza ma się stać punktem zwrotnym w pracy or
ganizacji partyjnych, który umożliwi usprawnienie pra 
cy naszych organizacji w myśl wytycznych III Plenum. 

Aby wybory stały się tym przełomem musza one 
wysunąć do władz partyjnych najlepszych i najaktyw
niejszych towarzyszy, a przez krytyczne i samokryty
czne przeanalizowanie dotychczasowych błędów w pracy 
egzekutyw muszą dać wskazania nowym władzom na 
najbliższą przyszłość. 

Na łamach naszego pisma omawiać będziemy kry
tycznie szereg zebrań zarówno dobrych jak i złych. ce
lem dostarczenia naszym organizacjom partyjnym ma
teriału do stałego poprawiania. i ulepsmnia stylu pracy. 

Oddziałowa organizacja w tkał partyjnych jest niedostateczna, 
Ili i przędzalni PZPB Nr 7, tak ag:tatorzy nie wykazują żywszej 
IJW'ana ,.II ;;,miana" ma za solJl'l działalności, że są i tacy członko
dobtą tradyrcję energicznej i spra wie, którzy uchylają się od płace 
wnej pracy. Wyszło z niej wielu nia składek i uczęszczania na ze
dzie!nych aktywistów, którzy a- brania, że kuleje praca ZMP i or
wansowali na wyższe stanowiska. gc.nizacjj masowych, że uczcst
W tej właśnie organizacji oddzia nictwo w szkoleniu wynosi tylko 
łowej pracował .uprzednio obecny -15 proc., a w dyskusjach na ze.
sekretarz organizaicji podstawowej braniach bierze udział zbyt mało 
PZPB Nr 7. tow. Władysław Su- członków. To ·0statnie znajduje 
chodolski. Organizacja może po. pełne uzasadnienie i na zebraniu 
chlubić się znacznymi osiągnięcia wyborczym. 
mi w dziedzinie produkcji. Plan Na b1isko 40 osób, obecnych na 
roczny wykonano w terminie. zaś zebraniu, w dyskusji zabiera głos 
plan;y miesi~zne tkalnia i przę- zaledwie 5 towarzyszy. Tylko 
dzalnia wykonują, jak dotąd, z dwie towarzyszki - Zielińska i 
kilkuprocentową nadwyiką. Ja- RaźniP,wska poruszają sprawy pro 
kość produkcji też nie- wzbudza dukcyjne. 'Tow. Nyziak. zaatako
obaw. A jednak nie wszystko wany imiennie w sprawoz.daniu 
jest tu bez zarzutu. .sekretarza z powodu niepłacenia 

ani także w sprawozdaniu sekre
tarza, który wymienił wprawd0ie 
bolączki organizacji, odczytał na
wet nazwiska towarzyszy, za
niedbujących pracę partyjną. ale 
nie skrytykował ani pracy egze
kutywy, ani swojej własnej. W 
sprawozdaniu nie stwierdzono, 
kto jest odpowiedzialny za spa
dek aktywności organizacji par
tyjnej. za słabą pracę ZMP, za 
braki w szkoleniu. 

Dyskusja ożywiła się dopiero 
wówczas kiedy przystąpi-0no do 
omawiania życiorysów kp.ndyda
tów, wysuniętych do władz orga
nizacji oddziałowej. 

Trzeba przyznać, że pomimo 
słabej aktywności organizacji, wy
bory niczym nie przypominały 
dotychczas stosowanego sposobu 
\vybierania wladz partyjnych. Nie 
było zgóry ułożonej listy kandy
datów. towarzysze nieskrępowanie 
wysuwali swych · kandydatów. 
1.adawali jm pytania, z za-
interesowaniem przysłuchiwali się 
poszczególnym życiorysom. Do
datnim objawem było to. że to
wartysze zdając sobie sprawę z 
własnej dotychczasowej bezczyn
ności, przywiązyw·ali do wyboru 
właściwych ludzi dużą wagę, licząc 
słusznie na to. że tylko odpowied 
ni. i świadomi swych obowiązków 
towarzysze potrafią dźwignąć or-

ganizację z dotychczasowego za
stoju i przywrócić jej tradycyjne, 
przodujące miejsce w PZPB Nr 7. 

Dlatego też do egzekutywy par 
tynej po długotrwałej dyskusji wy 
brano aktywnych partyjniaków: 
dotychczasowego sekret:i.rza t~w. 
Wojciechowskiego, dobrego robot 
nika i starego partyjniaka,' akty
wistkę tow. Orłowską, przodow
nika pracy, wielowarsztatowca 
tow. Balcerzaka, aktywistkę tow. 
Graczykową, która od 1942 roku 
brała czynny udział w waJce z 
okupantem w szeregach AL. oraz 
długoletniego wieźnia hitler-0w
wskich obozów, tow. Kunę. 

Kierownictwo swojej organiza
cji partyjnej złożyli więc towarzy 
sze w godne ręce. które niewąt
pliwie w oparciu o wytycme III 
Plenum PZPR potrafią uaktyw
nić organizację. w przygniatają
cej większości składającej się prze 
cież z dobrych i wiernych Partii 
towarzyszy. 
Członkom organizacji oddziało

wej Il zmiany PZPB Nr 7, potrze 
ba tylko sprężystego kierownic
twa, potrzeba wytężonego szkole 
nia i stałego budowania i rozsZ€
rzania aktywu partyjnego. Tego I 
właśnie oczekuje Partia i oczekuh 
towarzysze z ,.Siódemki" od nowo 
wybranej egzekutywy, 

Kar. 

PZPB Nr 5 

Jak podciją dzienniki nowojorskie, dymisjonou:an.y generał George von 
Hom Moseley, ::many ze swych faszystowskic-h i ,ludobójczych poglądów, 
miwwu:any został kuratorem szkoły wojsktYWej w Natchess (stan Mississipi). 
Jeclnocze.foie kierownia1vo szkoły oglosiło oficjalnie, że jej elewi wycho• 
wywani bę<U1 w duchu „wyższości rasy &i.alej". 

D~ pou•yższp fakty są nowym wskażnikiem wzmagającej się ofensywy 
reakc;i ameryka1iskiej. Historia nominacji gen. Moseley'a zasługuje na 
krótki komentarz. 

W swoim czasie, bogaty plwiwtor ze stanu Mississipi -George Ar: 
strong ofiarou:al s;:;kole wojskcnvej w Natchess 50 mu. dolarów, p· 

tym jednak u:arunkiem, że szkoła zajmie się· jawnie propagandą „teory.' 
rnsistowsl.·ich i wpr111mulzi ,ie do lrursci wykładów w charakterze obowią
zującej „dyscypliny mmko1wj". Kierownictwo szkoły przyjęło ten u:ar11-

11ek, po czym Armstrong wyznaczył osobiście· „radę opiekuńczą", do któ
rej weszli syn Armstror1ga - Allan, gen. Mosseley i parę innych osób, 
które miałyby d.opilnować, aby woli i żądaniom starego rasisty stało się 
zadość. 

„Armstronf! - pis:::e w tej sprawie dziennik „New York Post" - ma 
licmych zwole1111ików 11ie tylko w stanach południowych, lecz i w całym 
kraju. Pr:z;yjąwszy broń „ideologiczną" z arsenałit Goebbelsa i Ku-Kl11x
Kl.an11, I?oslugując się doskonale teclmikq „wielkiego kłamstwa", prowadzą 
oni . obeaiie ofensywę przeciwko swobodom demokratycznrm w USA. 
l'rze.~ladowa11ie 1łlurzy116w, Żydów i i11nych „cudzoziemców", proJ>Qgancla 

„H•yższości białej rasy", kampania przeciwlw „niebezpiecznemu sposob1m·i 
my.~lenia", nago11k<t na komunistów - sq to wsŻystko, objawy „ogólnej 
tendencji rozwojowej". 

f'11blicysta z „New York Post" - rozmyślnie, nieW(Jlpliwie - pominął 

milczeniem - kierunek tego .. rozu'O.iu". Dopowiemy zatem to, co 11ie 
zo.~wlo powiedziane: „roz1eój"' tt·eu.nętr:ny polityki USA zmierza wyraźnie 
do <lyl.-Uilllry faszystmcskie.j, do nicz.vm 11ieogr~iczonego pw10wa11ia mo• 
11opoli kapit11listycznych. 

B. D. 

n109ą prac:o111J ać 
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Hlqdajnlej i lepiej 
uu1tt1tu11111•11u1u111u1111un1un111u1111111tn11n111„t111u111n111łt111111111111nn•111uu11n1un1u11ut1nn1111 Na odbywające się zebranie wy 1składek stwierdza tonem wielce o-

borcze {przybywa zaledwie ko- , brażonym. że jeśli nie zapłacił Skła Dni Stalinowskie bnłn potężnnm bodźcem do wzmożenia produkc1·1· 
nieczna do prawomocnego wyho- \dek za 2 miesiące, to nie stanowi D D D 
ru większość członków. Już na ;to jeszcze powodu do imiennego Takiego entuzjazmu, j~ki ogarnął 
dwie godz.iny przed rozpoczęciem \wymieniania go na zebraniu, a załogę PZPB Nr 5 podczas Dni stali
zebrania do sekretarza zgłaszają tow. Wojtynka któremu sekretarz nowskiej Pracy nie pamiętają ani ro
si~ niektórzy c?.łonkowie, usiłują zarzucił uchylanie się <ld zebrań botnicy, ani kierownictwo zakładu. 
cy pod l'Óżnymi ipretekstami zwol part·Y(jnych, uważa to za dowód Wszystkie sale zostały pięknie przy
nic si'ę z o~oścl. :Wmlidza to uprzed:zemt do jego osoby i tłu- str~jone, lecz co ~ajważniejsze, pod-

pewwa ... m+.w}iwośC w aktywność maezy a;.,, 'baW'ałem pDacy zP.WO- wyzszono znacame wywkonanie pla: 
·--: „ "f~ d --. now produkcyjaych. przędzalni 

~ni?At?,• 1Pr-7Jeibieg ~anlia OIW~:_. _ -~a....., n· amerykańskiej wykonano wówczas 
pot\V1ei'dza ją !i uzasadma. JJOw~ - zoo.u „J 

Ze tiprawmdama ~srza ed P2FB Nr·.'l-nle zrozumieli wid0<2 plan "' 126 pr~entacb, pod9zas gdy 
~wtgo to• ,Wojćie<!hoW'°' nie roli ! maczenia krytyki oraz p.rzecię&nie oddział ten wypełnia plan 
~ A<>Wia~ t:Aę, że ip!:z . ~ Be>Wliem nie było· 2aledwle 'W 1GO 'łltM. 
·~~ 1~91' St ,~b.Y;n~ . ~ •p "'! ~°' ~yc\1,. t>~i S.talW.~ws.ki.e n\gx „ h· 

&a~,Aę,e.eJlioood~c.I #-6u-9cz.ai piszą 

Doniosłe ulep!!izenia· 
i wynalazki robotnicze 

· qu roku zaoszczędzić 1 milion 31 tv· I \\:ie~teł, frez~w ~~lcowych i QWint~w 
sięcy tylko w naszej fabryce. Powi- nikow porob~ł 1om.ego rodzaju n?ze 
nien być również zastosowany w ca- tokarskie, ldore umieszcza w speqal
łym przemyśle wełnianym zgrzehl- 11) m p1zf'z siPhie s_por~ądzonym ~-

.nym, oraz w przemyślP bawełnianym rln~ycit>. Po {_lokomrn1u licznych. pr-:>b 
tw przędzalniach odpadkowych. ~tw:ei-dzor.o, zf'. cenne te kawałki sla-
1 J. Olkusz li szvb1'utnąccJ, wyrwcane doly~h-

korespondent fdbryczny „Gło•u" czas na stop, doskonale nadają siq do 
z PZPWł. Nr 39 przecinania i gwintowania, nie ustę

pnj4c nożom normalnym. 
Bio,ąc pod uwagP, że stopy stali 

Po "Sł tokarza cto szvbkotnacych noży tolrnrskich m .J sprowaclZdne są jeszcze dzisiaj W 

Cii>kawym pomysłem racjonalizalor 
skim, którv p1zyniósł tysiące złotych 
n~7,<'zędności, jest ulepszenie ob. Zy· 
gmuuta Gajewskiego, tokarza - bry
gadzisty z Łódzkiej Fabryki Maszyn 
jedwabniczych. 
Otóż ob. Gajewski z połamanych 

więksn•j części z xagranicy, ZI')z11-

miemy, jak wielkie oszczędności przy 
niesie zastosowanie pomysłu ob. Ga
jewskieqo przez wszystkie fabryki me 
talowe. H. Bogusławski 

korespondent fabryczny „Głosu·· 
z Łód1kiej Fabryki Maszyn Jerlw. 

kład'.lch ~oiliwość zwiększenia pro· 
dukcji. Dni te udowodniły, że załoga 
potrafi pracować wydajniej i lepit>j, 
że trzeba tylko umieć nią pokierowilĆ'. 

Tymczasem na skutek złego stylu 
pracy organizacji podstawowej, na 
skutek szkodliwej działalności usunię 
tego już byłego dyrektora przędzalni, 

Wzrost produkcji prze·mysłowej 
... w PolSGe,.i. .. 

' ' 

Pl All 
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Potockiego, PZPB Nr 5 - oprócz od• 
działu chemicznego, który wykonał 
plan zobowiązaniowy jeszcze w listo 
padzie, nie wywiążą się, niestety, ze 
swych zobowiązań, co gorsza - przę 
dzalnia egipska nie zdoła nawet wy.
konać planu państwowego. 

Zebrania wyborcze, które odbęd'ł 
się obecnie we wszystkich oddziało
wych organizacjach par\yjnyeh „Ba
'Wełnianaj Piątki'j ni&wątpliwie wyks 
tą przyc.zynJ1, ttor• 'tJYw.ołely ~ po 
ważne ni'edoclągnięcla. Pnyp,uszczeć 
~ut.leży. it tGW!al'zyste odkryj!\ jeą. 
ICR ai• jeden śła.d modliwej robo!Y 
\-w todzaj:a t&J, fąą prowadz11 byfy 
fdyrektor ł>ofoeki, Jednak ~ mektór& 
:zagadnienia uależałobr ja.a tern 
zwrócii! uwagę. 

W PZPB Nr n nie objęto jeszcze 
planem produkcyjnym poszczegól
nych brygad. Trudno więc mówić o 
doprowadzeniu planu do każdej 
prządki czy tkaczki, a wiadomo prze
cież, jak takie szczegółowe rozplano
wanie produkcji i zaznajomienie z 
nią każdego robotnika, każdego maj
slra, wpływa na szybkie i dobre wy-
konanie planów. , 

Nie pracowały też dotychczas do-
brze organizacje odd.ziałowe, skhlda
jąc cały ciężar zajęć i obowiązków 
na organizację podstawową. Nie pro
wadzono skutecznej walki z nieuspra 
wiedliwionymi opuszczeniami pracy, 
czego najlepszym dowodem był fokt, 
że w pierwszych dniach po świętach 
wiele mCJszyn stało bezczynnych, 
przynosząc wielkie straty orodukcji. 

Organizacja podstawowa przystą
piła już do uaktywnienia organizacji 
odd<iałowych. 
Dużo jednak pozostaje jeszcze do 

zrobienia w PZPB Nr 5. Zarówno 
•• „ ••••••... „ ••••• - •• „ ••••••••• „.„ ...................... „.„„.„„ •• „ ••••••• „ ••• „ ••.••••••• „ ..... „„ ............. „„ .............. „ ...................... „ ...... „ ................... „ przędzalnie, jak i tkalnia muszą cał-

Ruch racjonalizatorski w naszych 
zakładach PZPWł. Nr 39 spotyka się 
z coraz większvm zrozumieniem i Zil· 
interesowaniem ze strony robotni
ków W ostatnim kwartale do Komi
sji Usprawnień wpłynęło wiele no
wych pomysłów, które przyczyniły 
się do znacznych oszczędności. 

Do najciek•nvszych z nich Dależy 
r..iewąlpliwie wynalazek brygadzi„ty 
rymarskiego ob. Kazimierza Golca z 
PZPWł. Nr 39. Pracował on niestru· 
dzenie nad swym ulepszeniem wiele 
miesięcy, poświęcając każdą wolną 
chwllę, każdą niedzielę i święto. Owo 
cem tych wysiłków stała się nowiut
ka, o specjalnej konstrukcji maszyaa 
do ryflowania cholew zgrzeblarskich. 
Poszczególne części swojej maszvnki 
wyrabiał cl>. Golec ze starego z.łomu, 
leżącego dotąd be:zuiylecznie na po
dwó.·zu fabrycznvm. Po kilku nieudJ
nych próbach mc:szynka WrPszcie 
zdała rndowalaJąco egzamin. \IV <.Za· 
s!e komiwinej próby stwierdzono, 7e 
dzieki niel nie tylko skraca się czas 
pracv do polowy, wyrabiane przez 
nią 1 owki w cholewie odznaczają się 
równą szerokością 'i taką głębokością, 
o jakiej przy ręcznej pracy nie b} ło 
mowy. Poe zynione obliczenia wvka
załv że koszt ryflowania 1 cholewy 
na lna1<zvnce ob. Golca wynosi 12"1 zł, 
podczas gdy koszt rvflowania l cho- , 
lewy dotychczasowym sposobem, tj. 
ręcznie, wynosił 4 tysiące złotych. 
Wynalazek ob. Golca pozwoli w cią-

BOGATY PLON 
Dni Stalinowskiej Pracy - w świetle 

kowicie zmienić styl pracy. Zarówno 
robotnicy, jak i personel technic7.TJ.V 
powinni o wiele bardziej niż dotych
czas interesować się produkcją i zde
cydowanie walczyć o pełne wyko•1y
wanie planów dziennych i pod żad
nym pozorem nie powinny dopnsz-

koreSpOn denCji robotniczych ~:!~z:~jipp~;;J~~ania za1e9łości w 

Po kilku dniach. które minęły 
od pan1iętnego 21 grudnia, 70 rocz 
nky urodzin Towar'l.ys1,a Stalina, 
moilna już częściowo przeprowa
dziś zestawienle powal.onych ko
rzyści jakie :uzyskał na.,;z przemysł 
dzięki licznym zobowiązaniom, po 
dejmowanym pr~ po~zczególr.e 
7.akłady. 

Podcza-s iDni Stalinowskiej Pra
cy, w ciągu całego okresu. JPO;pre:e
d.zającego rocznicę urodl!'.in Towa
rzysza Stalina, wzrosła ogromnie 
produkcja. uległa wydatnej popra 
wie jakość, pogłębilo się współza
wodnictwo pracy. Przedtermino-, 
wo ·wykonane zostały ;plany p!'o
dukcyjne. O tych sukcesach do
noszą nam stale kore.spondenci 
fabryczni i p-rzedstawiciele róż
nych instytucji. 

Pracownicy Wojewódzkiej Dy
reke,ji Państwowego P1·zemyslu 
Miejs!'owc~o w myśl zobowiązań 
wykonali roczny plan produkcyj
ny. powiększony o 60 procent w 
dniu 21 grudnia. !. j. już na 9 dni 
przed przyjętym terminem. 

Korespondent Centrali Handlo
wej · Przemysłu Pa.plerniczt>go 
TOW. GĘBICKI donosi n· m. że 
Centrala wykonała przed termi-

nem !Plan r(){'rz.ny i 3-letni. a do 
końca roku wypełni go w 120 p:::o
centach. 
Załoga PMT wyprodukowala ,do 

dnia 16 grudnia ponad plan 8 mi
lionów sztuk papierosów. 

Korespondent rz: PZPR 1 W 
Nr 22 - tow. Ja.nicki informuje 
nas. że IPl'zędizalnia wyprodukowa
ł.i iI)Onad plan 10.000 kg przędzy. 

•:· • * 
Czyn Stalinowski st.lnowił po

ważny bodziec do i·ozwo.iu i po
głębienia wspólza\vodnictwa za
równo ilościowego. jak :ii jakaścio·
wego. Powstal-0 wiele nowych ze
spolów. pod\\'yż'·zono znacznie wy
konanie baz produkcyjnych, paillo 
wiele nowych rekordów. 

We w;:pomnianych już P.ZPB i 
W Nr 22 powstało 5 nowych ze
społów najwyższej jakości oracz 
dwie młodzieżowe brygady produk 
cyjne. W Pl\'IT kilka brygad pod 
wył.szyło znacznie wyda.iność swej 
pracy. Obsługa agregatu, .złożona 
z 33 osób. wykonała plan dnia 20 
i 21 grudnia w 114 procentach. Ob 
~luga 5 !Pakowaczek złożona z 12 
osób - w 109 proc. Obsługa 
dwóch ma~zyn Standard ·'.: osób) 
- w 111 proc. W Fa.bryce Maszyn 
Włókienniczych 14 robotników in-

dywkiualnie i wraz ze swymi. bry 
gadami wykonało podczas Stali
nowskich Dni swe bazy produkcyj 
ne w rnacznie większym stopniu 
(10-27 proc.) niż zwykle. 

Korespondent z PZPW Nr 3 -
t()w. Wareikowski donosi, że tkacz 
tow. Grzelaik, który dotąd wyko
nywał 131,5 proc. normy podniósł 
swą wydaijność do 140.4 proc., a 
tkaccz Janiak pnekroczyl swą ba
zę o 42,5 proc. Obydwaj wy,produ 
kowali wyłącznie ekstrę. 

* * * 
W z<>bowiazan.iach Stalinow-

G·kich poważną· rolę odegrały rów
.ruież po.stanowienia, dotyczące 
przedtermia1owego uruchomienia 
par.ku maszynowego, albo te-i wy
remontowania zniszczGnych i nie
zdolnych do 11iytku maszyn. Ob. 
ob. J~rasia1k i Olejnik z Fabryki 
Maszyn .Jedwabniczych uruchomi 
li o dzie11. wcześniej snowadło w 
PZPB Nr 3, a ob. ob. Glankowi;ld 
li Jel'iZJnanowsk.i zdemontowali 
także o d7Jień wcześniej skręcar
kę w PFSJedw&b. w TomaMiO
wiie. 

W PZPB Nr ł uruchomiono w 
wykończalni postrzygarkę na 5 dn.i 
przed term:inem, oraz maszynę 
szozot~arkę na 4 dni !Pr.ted tetmi-

nem. Prócz tego przerobiono ma- Dni Stalinowskiej Pracy wykazały, 
srz.ynę brakarską na szmerglówkę. że robotnicy PZPB Nr 5 potrafią do

W PZPB Nr 21, oddział mecha- brze pracować, że są ofiarni i zdolni 
niczny yz:uchomi~ we~tylatory i do największych nawet wysiłków. 
naprawlil: wstalac3ę świetlną w od . 
dziale pr.zygotQW.awczym. Trzeba załodze PZPB Nr 5 stworzvc 

* • * I takie warunki pracy, ażeby mogła sta 
~elem uczczenia 70 _rocznicy uro ~c ~racować z tym zap~lem i p~tosem, 

dtzm Towarzysza Stalma rronganizo 1ak1 wykazała w pamiętne Dm Wart 
wano szereg nowyeh kół TPPR . Stalinowskich. 
(jak np. w Fabryce Pudelek Tektu 
;i.owych), powiększono stan lic~b
ny fatniej<1cych już kół (w PZPB 
Nr 4) oraz zorganizowano r•owe 
kursy nauki języka rosyjskiego. W 
PZPB w Rudzie Pabianickiej -
jak donosi nam korespondentka, 
tow. Sawicka, otwarta została na 
oddziale II nowa świetlica. 

Trudno jeszcze dzisiaj dokładnie 
ustalić wszystkie ogromne korzyś
ci, jakie przemysł nasz i klasa ro
botnicza zyskały dzięk>i zobowiąza 
niom. podejmowanym ku czci To
warzysza StaHna, oraz dzięki1 o
gromnemu entuzjazmowi, panują
cemu w fabrykach podczas Dni 
Stalinowskiej iPracy. 

Jedno jest pewne: te zobowląza
nia, ten zapał świadczyły najle
piej o uczuciach, Ja.kie dla Wlel
kieio Wodza żywi na:ród polski._ 

Należy się spodziewa~, źe wszyst
kie sprawy, dotyczące usprawnienia 
produkcji, zwiększenia dyscypliny 
pracy, znajdą swój wyraz na zebra
niach wyborczych. Towarzysze na 
pewno potrafią właściwie ocenić 

swą dotychczasową pracę i na tyle 
ją usprawnić, ażeby już nie dopuścić 
do takich zaniedbań, jak w r. bież. 

PZPB Nr 5, posiadające największe 
w Polsce przędzalnie i dostarczające 

przędzy tkalniom w całym nieomal 
kraju, muszą produkować dużo i do· 
brze. 

Kampania wyborcza do władz par
tyjnych przyczyni się niewątpliwie 

do wszechstronnego ulepszenia pracy 
w PZPB NI 6. 
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MŁODO$C ŚWIATA 

Niesłychany brak czujności w fabrykach 
i czarni. 

Dużym autobusem jedzie delega
cja Murzynów z Afryki Centrai1nej. 
Niechby rz:obaczyli współcrz:eśni han
dlar.ze niewo1ników z USA, „rasiści" 
i neofaszyści, lhle białych rąk wycią
gało si~, by chociażby w biegu uścis 
nąć czarne II'ęce, wysuwające s.ię z 
otwartych okien autobusu. A dalej 
- moment, kiedy w zruszony ;przed
stawi'Ciel mł~ieży francuskiej u
ścisnął i ucałował młodzie'ńca rz: Viet 
namu, 1Przekarz:ując mu czerwony 
s.ztand.M · braterstwa i pokoju. 

„Kompleks samochodu" i gołosłowne zaklęcie .. Cent~alnym Zarzqdem" 
otwierają wrota do· wszystkich urządzeń i tajników produkcji 

Co ujawniły nasze nocne odwiedzinY. w. łódzkich zakładach pracy 
Wfole miejsca zajmują w filmie 

kich fabrykach przyniosła nam wiele zdjęcia wystę,pów sportowych ł ar

pouczającego materiału. Przekonaliś- tystycznyah młodzieży ;różnych kra

my się naocznie, że niektóre najwięk- jów - śpiewaków, muzyków, tan

. sze, kluczowe zakłady przemysłu ba- ce~y. Ogromne zainteresowanie wy 

wełnianego są źle strzeżone. wołują występy IIDłodzieży. radziec-

Uchwały III Plenum KC PZPR stan.owiły niewątptiwie wstrząs dla 

polskiej kiasy r obotniczej, wzbudzając w niej czujność rewolucyjną 

wobec niecnych knowań wroga klasowegc>. Zdawało by się, że histo-

ryczn.e uchwały znalazły ju:i: w całej P olsce właściwe zrozumienie. 

N iestety, praktyka wyka zuje, :i:e nie na wszystkich odcinkach zna· 

lazły uchwały i nauki z nich wy pływające odpowiednie i pełne zasto

stowanie. 
Do niechlubnych wyjątków należą, n iestety, niektór e zakłady prze- ' 

mysłu bawełnianego, do których w dzień o wiele trudniej dostać sio 

fotografowi „Głosu Robotniczego" z legitymacj ą, aniżeli w nocy lu

dziom, k t órzy się niczym nie legitymują. 

W reportażu poniższym formułujemy pod adresem kierownictwa 

kilku fabryk łódzkich, pod adresem ich organizacji partyjnych i rad 

zakładowych szereg Poważnych zarzutów a nawet oskarżeń. Niestety, 

Sł one całkowicie uzasadnione. 

w kierunku, gdzie znajduje się po
sterunek straży przemysłowej. 

N a sto kroków zatrzymuje nas war 
townik, pytając kto i po co. Nasze 
wyjaśnienie, że jesteśmy z Central
nego Zarządu nie odnosi tym razem 
skutku i d:cielny strażnik postanawia 
odprowadzić nas do warto·wni„. pozo
stawiając jednakże posterunek bez 
opieki. 

Koledzy „służbisty" zdołali mu wy
jaśnić, że to kontrola. Nie zaczepiani 
przez nikogo opuszczamy P ZPB Nr 2. 

* "" * 
Magiczne słowa: „Centralny Za-

rząd" otwierają nam gościnne podwo
je i \V PZPB Nr 8. Tu nawet nie kwa: 
piono się dać nam eskortę. Sami 
przechadzamy się po ciemnym placu 
fabrycznym, zaglądając we wszystkie 
kąty. 

W maszynowni wita nas uprz.ejmie 
majster i nie pytając nas kir:i je3teś
my, udziela szczegółowych informa-
cji, która maszyna i jak pracuje, ki&
dy była remontowana, gdzie znajdu
ją się gaśnice, a gdzie ich nie ma. 

Przechodzimy wszystkie oddziały, 
oprowadzani przez majstrów, którzy 
chętnie odpowiadają na każde pyta-

nie, nie interesując się bynajmniej, 
czy mamy prawo je zadawać. 

Hydranty i gaśnice w PZPB Nr 8 
pozastawiane są skrzyniami z odpad
kami, przędzą i cewkami. Na wypa
dek pożaru nie łatwo je ... znaleźć. Ja:C 
by naJJrnyślnie obok bezpieczników 
elektrycznych i motorów, nagroma
dzono wielkie ilości łatwopalnych 

materiałów i -Odpadków. Za to obok 
wisi afisz z napisem głoszącym, że 

nie wolno zastawiać dostępu do bez
pieczników. 

Jak i w „Dwójce" podobnie i tu o
puszczamy gościnne progi fabryki, 
żegnani uprzejmymi ukłonami po!'
tiera i strażników. 

* * • 
Nie inaczej przyjęto nas w PZPB 

Nr 5. Krótkie pytanie portiera. W od
powiedzi r zucamy „Centralny Za
rząd" i bez trudności wjeżdżamy do 
fabryki. Przysłowiowa gościnność i 
tu nie zawodzi. 

Pierwsze kroki kierujemy, oczywi
ście, do sifowni. Tu przecież tętni 

serce fabryki. Opr owadzani przez 
majstra oglądamy szczegółowo tur
biny, motory, transformatory wyso
kiego napięcia ..• 

* ... * 
- Stać! - samochód proszę zosta

wić na ulicy. 
- Panowie pozwolą do portierni 

dla wylegit ymowania się. Przepustka. 
z Centralnego Zarządu jest? „. Nia 
ma? „ . Niestety, nie możemy panów 
"fVI>uścić na t er en fabryki. 

Okazuje się, że w PZPB Nr 16 por
tiernia zdała egzamin . Nie wpuszczo
no nas - i słusznie. Nie mieliśmy 
przecież upoważn.ienia ,do wstępu na 
teren fabryki w godzinach noonych, 

* * * 
Nasza przejazdźka nocna p0 łódz-

Nasza straż przemysłowa choruje kie.i - znanych baletnic, Marii Pli

na „kompleks samochodu". Limuzy- seck.iej i Raisy Struczkowej, śp.ie

na, energiczny klakson, magiczne za- waczkl kazachskiej- - Róży Bagła

klęcie „Centralny Zarząd", nie po- nowej oraz tadżyckiej wykonawczy

parte nawet odpowiednią legityma- n~ tańców ludowych, Galii Izmaiło

cją, stają się niezawodnym kluczem wej. 
do naszych fabryk. Koncert w op€rze budapeszteJ\-

- . . skiej oraz występy w teatrze zjelo-
Komentarz d.o sensacyJ~ego 'filmu, nym na wyspie Małgorzaty były 

nakręeonego między godzrną 23 a 21 triumfem młodych artystów radziec 

w noc!,"'. roku III Plenum KC PZPR k ich, którzy zajęli iPierwsze miejsce 

wydaJe się zbyteczny. na festiwalu. Wielkim powod~-

Niesłychany, jeśli nie użyć słowa niem cieszyły się występy przedsta

zbrodniczy zanik czujności, mmen wicieli innych narodów: wyjątkowo 

natychmiast zaalarmować organiza- hai;monijny taniec młodzieży chiń

cje partyjne i dyrekcje naszych fa- skiej z czerwonymi sztandarami, 

bryk. Ta noc przekonać nas p-0winna, smutne !Pieśni partyzantów grec

jak dalece jeszcze nie umiemy wy- kich, piękne polsk:ie tańce ludowe, 

pełniać w praktyce wytycznych III pieśni p ionierów bułgarskich, chór 

Plenum naszej Partii. robotników francuskich, tai'1ce i!11do-

Przykład PZPB Nr 16 uczy nas, że nezyjskie. przy akomp aniamende in 

nie jest to wcale trudne. Trzeba tył- strume ntaw ludowych. 

ko chcieć i trzeba czuć się bolszewi- To ws.pa.niale święto młodzieży de-

kiem. mokra.tycznej całego świata. było pro 

Człowiek, który pisze te słowa, a 
który powinien w tej chwili znajdo
wać się w komisariacie M. O. za nie
legalne wkroczenie na teren fabryki 
w porze nocnej , mógłby spokojnie, 
bez przeszkód dokonać aktu sabotażu 
w trzech wielkich fabrykach przemy
słu bawełnianego w Łodzi i w kilka 
godzin po tym znajdować się już na 
drugim końeu Polski. Niechaj ten 
przykład zetrze z oczu niektórych 
naszych dyrektorów, członków l·ad 
zakładowych, sekretarzy organizacji 
partyjnych bielmo karygodnej ślepo
ty i beztroski politycznej. 

. Kar. 

testem przeciwko siłom reakcji, pne 
ciwko ciemiężcom n a.rodów i podże
gaczom do nowej krwawej rzezi. 

Wódz n arodu węgierskiego Ma
thi:a.s .Rakosi, zamykając festiwal, po 
wiedział: 

„Przedstawiciele młodzieży całego 

świata powrócą d o SwYch krajów z 
pełnią św.iadomcśoi, że siły pokoju 
są ni~alczone. Niech ten entu
zja.zm, ten gorący płomień wia.ry, 
który cech'uje awa.nglllfdę młodzieży 

postępowej - leninowski Komso
moł, będzie dla nich natebnien lem 
do dalszej walkU" „JĄ:· ' 

A. l>ul>roMW 
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Kronika Pabianic 

'-0--' 

\V A2NJEJSZE ll'BLEFONY 
Komitet PZPR . 

4 - Sekretariat 
289 • I sekretarz 
415 - li se~retarz 

O - Straż· Pożarna 
6 - Kom. „Słui:'by Polsce". 
~3 -PZPB 
63 - Korołsariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiej(>wy 

U2 ..-. PCK 
143 -- Zarząd Miejsm ZMP. 
213 - Telegraf 
IUS - Pogotowie :PCK. 

WIELK E ZADANIA 
stoją przed towarzyszami z >>Chemicznej<< 
Najlepsi aktywiści wchodzą do nowych władz partyjnych 

N~ terenie Pabiani.ci przepro· 
wadzane są obecnie przez po
szczególne · podstawowe organi
zacje partyjne wybory do no 
wy'h władz partyjnych. Wybo
ry odbywają się zgodnie z u· 
chwałami III Plenum KC PZPR. 
Listy kandydatów hie są więc 
sporządzane przez egzekutywy 
i przedstawiane towarzyszom. 
lecz towarzysze biorący udział 
w wyborach, sami typu.ią kan· 
dydatów do władz podstawo· 
wych organizacji. 

Wybory przeprowadzono już 
w Elektrowni, Garbarni, Che · 
micznej itd. W Fabryce Chemi
cznej I sekretanem iostał 
wybrany tow. Kowalski. Nim 
jednak wybrano członków egze 

czasowej pracy kierownictwa or z „Chemicznej" znają swe niedo f bianic:ach, jeśli idzie .o wslołza 
ganizacji partyjnej przy Fabry" ciągnięcia i że dzięki temu potra wodmctwo pracy. N1eom~ 96 
ce Chemicznej. Towarzysze nie fią im zaradzić. Trzeba będzie procent załogi bierze i'i.dz1ał we 
szczęd!ili słów krytyki. I słusZ'"' podciągnąć szkolenie ideologicz współżawodnictwie. Nie znaczy 
nie. Dzięki temu przed nowo ne, W dalszym ciągu zdarzają to jednak, choć plany ~I\ przek_ra
obraną egzekutywą postawiono się wypadki wysokiej absencji czane, ie wykorzyst.ano JUŻ 
już na pierwszym zebraniu te na o~ecnie trwającym w fabryce wszystkie re~e~v.rr ~kw1~c~ w_z~ 
zadania, iakie organizacja par- kursie. Podnieść frekwencje - ladze, ws~ystk1e 1e1 m~z~1wosc1 
tyjna bedzie musiała w najbli:Z.· oto najważniejsze zadanie, jakie produkcyjne. Znacinie _Jes~cz~ 
szym c;asie wykonać. ' stoi przed kierownictwem kur· może wzrosnąć produkqa, Jeśli 

s to d · kt, h su. uda si~ zlikwi.dować częste 
ą d ?:.a. amba. d _oryc prze: 2le przedstawia się kolporta:Z. dotąd w fabryce absencje i spó· prowa zenie ę zie wymagac . . , . . 

nie tylko dużego wysiłku orga· prasy J?artyJ.?,CJ .. Towarzysze .. z zniema,. 
nizacyjne"o nowej egzekutywy, „Chem1~zne1 niezbyt doce?1a~ą Niezbyt dobrze również ro:z· 
ale przede wszystkim aktywnej znaczenie . r~zp?ws~e.chm~1~1a wija się współpraca organizacji 
współpracy i bojowej, prawdzi- prasy P<1;rty.ine1 rowmez ws~od partyjnej z organizacjami maso
wie partyjnej postawy ka~dego bezparty1nyc~. Jes~ to skutkiem wymi, działającymi na terenie 
towarzysza % Fabryki Chemicz· słabeg? powiązan.1a t?racy kol· zakładów, zwłaszcza jeśli idzie o 
nej. · porterow z orgamzaCJą podsta- Ligę l(obiet, która pl'awie nie 

Bardzo niepomyślnie przed-1 wową. . ff przejawia planowej, zorganizo· 
stawia się skład socjalny organi „Chemiczna pnoduje w Pa- wanej działalności. 

Dar Spółdzielni 
„Pabianiczanka" 

Kilka dni temu Spółdzie'Inlai 
, Pabtianiczanka" złozyła n:a i'ęce 
pełnomocnika oddziału PCK W 
Pahi.anicach ob. Liwocha sumę 
zł. 50.000 na potrzeby .placówek 
tet in.stytucji. Pełnomocndk od• 
dŻ1ału PCK w PabJanicach skła<i1 
\:la serdeczne podz.iękowanie z~ · 
tak hojny dar człox1kom spółdziel 
ni „Pabianiczanka"A 

Zesp61 L-1 
" i.;. 

w Hucie DlutowskieJ 
' O,statnio zespół swU,etlicowy !t 
Fabryki L. 1 wyjechał do Hutj, 
Dłutowskiej gdzie przy współu„ 
d:z;i.ale miejscowego Unhversytei+ 
tu Powszechnego i chórU; II Jed~ 
nastolatki TPD pod dyrekcją ob. 
prof. Koniora urządzono uroczys 
tą akademię z okazji 70 lecia uro 
diin Generaliss~musa Stalina. W; 
czasie akademij została przekaz~ 
na przez Powiatową Radę Zwią~ 
ków Zawodowych w Pabian;icach 
suma 600 tys. zł. Powszechnemu 
Uniwersytetowi Lud0wem.u WI 
Hucie Dłutowskiej. K. 

KINA: 
IGno ,,Polonia" wyświetla 

produkcji czechosłowackiej 
„Oddział Z-S". 

· kutywy, nim zdecydowano się 
na I sekretarza. towarzysze pod 

film dali wszystkich kandydatów 
pewnego rodzaju egzaminowi z 

za ej i. Jak wynika z ostatnich da ' · 
nych 4:2.s procent towarzyszy % Kaz· dv w 1•01·en zobaczvc' 
.,Chemicznej", to tracownicy 1 ~ · ~ 

ipti- ich dojrzałości politycznej. W 
Dla niłod~ieży dozwolony. 

Kino „:R.obotnik" wyświetla 

wielogodzinnej, niezwykle oży
wionej dyskusji, członkowie or
ganizacji mieli możność wyrobie 
nia sobie dokładnego zdania o 
każdym kandydacie. 

~~f;~:w:1~J~;!·?r~::l:: :Wie I ką Wys ta wę Stali nowską 
C]l. I J 

filftl produkcji :polskiej pt. 
„Skarb". 

:pozwolony od lat 14. 
W dvskusji wyszły na jaw z 

Redakcf!ł ,„CRosu Pabianic": całą jaskrawością. wszystkie ble 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. dy, braki, uchybienia w dotych 

Dalej, tak praca grup partyj- : Jak podawal~my, w ~alach I doskonale zorganizowana, plan
nych jak grup agitatorskich wy· Wojew?dz~iej Szkoly Partyjnej sze, wykresy i fotografia tak roz 
raźnie kuleje. Towarzysze w dy I w Pab1an1cach zostata otwarta m ieszezone, eało~ć eksponatów 
k ·· ~ ·i· t I Wielka Wojewódzka Wystawa' tak niezmiernie ciekawa, że moż 

s ~s11 zwroci l na. o uwagę, co Stalinowska. śmiało można po~ na by ją pokazać w każdym n-iieś 
świadczy o tym, ze towarzysze wiedzieć, że wystawa jest tak cie Polski. . 

Na-wystawie gazetek ściennych 
w świetlicy PZP B 

Traeba pod:dw-i.aó ogromny 
wkład pracy w zorganizowanie 
wystawy, ze strony słuchaczy 

Szkoły. Mimo, że vr<>gram Szko
ły wymaga od słuchaczy dużego 
wysilłku dla jego przerobienia, 
wystawa ta, licząca kilkaset prze 
różnych eksponatów, została w 
głównej llrierze zorganizowana 
dzięki :pomocy słuchączy. 

Kto zwiedzał wystawę gaze- dziękuję Ci za nasze granice na I na znacznie staranniej. Nie I ~ennll 
1
,Chemic;znej", 

z życiem i działalnością Wielki~g(Y 
Stalina. Jak nam w~adomo, w sze-1 
regu za-kładów pracy, w Pablani'4 
cach powstały :;.pecjalne koła stu• 
diowrur.ia zyciorygu Towarzysza 
Stalina. Otóż dzięki wystawie, 
czynnej obecnie w Wojewódzkiej 
Szkole Partyjlilej, członkow~e tych 
kół uzyskali możność dokładnego 
zapoznani.a si~ z żydem Wielki&< 
go Wodza Proletariatu. Dl·aitege 
dobrze by było, gdyby koła stud:u 
jące z1ciorys Towarzysza Stalina 
zorganizowały zbiorowe wyc~ecz
ld, omawiając r.a miej,scu poszc=e'" 
gólne etarpy działalności rewol~ 
cyjnej Towarzysza Stalina. 

Należy ~ę spod~ewać, że wszys 
ey mieszkańcy Pabianic wykorzy 
stają tę okazję dla za,poznan'.a się Wstęp na wystawę bezpłatny, 

łek ściennych, urządzoną z oka- Odrze i Nysie, dziękuję Ci za mniej jest faktem. że PZPB czyi Przypominamy, że wystawa 
zji roczn~cy R~wol~cji Paź~zier- spokojne, szczę~l~we życie". n~ d1;1ż~ postępy i Ji>rawdo~odob- gazetek. ~cienny~h. j~st "czynna 
nikowej i odwiedził ostatmą wy Do najbardz1eJ udanych gra- me 3ui; w medług1m czasie po.. cały dz1en w sw1ethcy PZPB. 
stawę gazetek ściennych, otwar ficznie należy niewątpliwie ga- stara się zdystansować gazetkę Wstęp bezpłatny. 
t,ą w świetlicy PZPB, ten łatwo zetka Gimnazjum Mechaniczne- -------------..:·:__------------------------------....----....--..-„ 
dojdziedowniasku, że .poziom go. Materiały. są opl'aco.wans " ' „.,....1.- .ę ·~n a • n , .... '"'I'. ··~„, ... ,,. g ·H'·.· a· .. .. 
gazetelł śc.tt;nnych 'Y Pabiani· staran!Jie1_ Komitet Re~akoyjny .-- „ •J .,__ W.. .. 
eacłi stale się podnosi. . popełmł Jednak powazny błąd. 

Znajdują~{; "si~ na . wystawie w gazetce utp.i~szc~~o. jedynie "urs - ,~epetytorłum pozw· 011· studentom w s G w na , 'szyb's-ze"' „ ·uzyska"n'1•e ••yplo-u 
gazetki.są poświęcone 70 roczni artrkuły tres<;1 og!lln~J, z~po- I\ U 111 _ 

ey urodzin Generali~si~usa Sta- mmano zupełnie o zyc~~ szkoły. W czasie od 15. 12. 49 do Są powody, dla których właś-
· lina. Zdawało by się, ze kole- Pod względem tresc1 dobrą 15. 1. 50 w majątku doświad. nie Gło~owa wybrana została 
giom redakcyjnym będzie trud- jest gazetka III Liceum dla Do- czalnym · Głogowa (powia.t Kut- jako miejsce omawianego kur
no zrobić gazetl~ę łącząc tema· rosłych. Nie brak w niej arty- no) odbywa się repetytorium 2 su. Jest tu bowiem duża różno
tycznie rocznicę z bieżącymi za kułów krytycznych. Graficznie żywienia hodowli zwierząt do- rodność inwentarza: i tak: obo
gadnieniarni zakładów pracy, gazetka Jest słaba. mowych dla absolwentów wy. ra ma krowy nizinne i czerwo, 
szkół lub .kół ZMP. Jak widzirnx Piękną i e$tetyczną gazetkę działu . rolnic.zego łódzkiej ne, chlewnia - typ świń wcze. 
z trudnościami tymi poszczegol sporzą<iziło terenowe koło ZMP WSGW. . śnie i późno dojrzewający, staj. 
ne zespoły redakcyjne dały so- Nr 1. Ba.rdzo udane fotomonta- Celem kursu jest pogłębienie nia - konie ciężkie i lekkie, 
bie doskonale radę. ie zademonstrowano nam w ga- wiadomości teoretycznych, po- owczarnia - karakuly i meri-

Po raz piierwszy wystawiła .zetce Liceum Handlowe~o. Spo.. wiązanie ich z praktyką i przy- no-prekosy. Jest więc możliwość 
swą gazetkę spółdzielnia „K1·0- śród gazetek fabrycznych naj- śpieszenie przez to egzaminów poznania na miejscu różnych 
snQ" i trzeba stwierdzić, że de- lepszą. i tym razem okazała się dyplomowych. Jest zrozumiałe, ras i typów zwierząt. 
biut jest całkowicie udany. Po- ~azetka .,Chemicznej". Nie wie- że o ile cel pierwszy zostanie Zresztą Głogowa mote się nie 
mijając jtiż niezwykle ef~ktow- le jej ustępuje g~zetka PZPB: tylko w części osiągnięty, o tyle tylko oborą pochwalić. 
ną szatę graficzną gazetk1, m~- Są nawet tacy, którzy są, skłonm drugi da się zapewne osiągnąć. Czyni się tu przygotowania 
t.erlały są. dobre i starannie przyznać tym razem palmę Dodać tu należy, że nauczenie do przeprowadzania prac w za. 
opra_cowane. Wzruszający j_est uierwszeństwa • wł~~niai:zol!l· się Żywienia i hodowli jest nie- kresie działalności c}Jat-labora
list Jednego z tkaczy „Społdz1el- Gazetka „Chem1czneJ goru.Je wątpliwie dokładniejsze, łatwiej toriów; projektuje się urucho· 
ni" ob. Lewina. Pisze on: „Dzię jednak tym, że treść jej jest sze i szybsze o ile odbywa się mienie takiego laboratorium od 
kuję Ci,. Wielki ętal_inie, za l',?~- silni~j powiązana. z życiem. :fa- ląc;znie z zajęc!ami p1·aktyczny· 1950 r. W te.i chwili są prowa
gromieme bestii h1tlerowsk1eJ, I bryki. Poza tym Jest sporządzo- m1. dzone tutaj prace nad wypróbo-. 

'''aniem działania krzemionki w 
żywieniu zwierząt. (Chodzi o 
zbadanie ewentualnej szkodli
wości ziarna zaprawionegó 
krzemionką, która niszczy woł
ka zbożowego). Doświadcze:qie 
prowadzi się w porozumieniu z 
Głównym Komisariatem do 
Zwalczania Szkodników Ziarna 
i Przetworow Zbożowych na 30 
świniach. 30 owcach i 30 ku-
rach. · 
Są przygotowania do przepro: 

wadzenia doświadczeń nad opa
sem bydła (przy ~astosow~ni,u 
wywaru i wysłodkow) w mysl 
wyrażonego Życzenia Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini· 
strów. 

Przewiduje się, inne ,ięł!zcze 
prace z zakl'esu hoqowli iWie
rząt i upraw polowych. 

Metodyka doświadczeń idzi~ 
po linii myśli agrobiologicznej 
powiązani:t teorii z pr~ktyką za 
kładów naukowych z oborą czy 
chlewnią i polem uprawnym. 
Można więc stwierdzić, że 
współpraca :ną.sze,j U czelni .z 
Majatkami Doświadczaluymi 
przybrała w tym rąku realne 
formy. 

Zle się stało, i'2 k10}edzy nasl 
z>atrudnieni w PGR-ach nie 
otrzymali z tej instytucji zezwo„ 
lenia .na uczestniczenie w kur• 
sie·repety~rium. 
Pogłębienie wiadomości zawo

dowYch nil repetytorium, 
szyl;>11ze uzyskanie dyplomów, 
było by bowiem korzystne nie 
tylko dla samych studel;ltów, ale 
tei przecież qla tej instytucji, 

Uczestniey Kursu 
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·Regina Mazur wróciła 11 pol• w • d 1 I T s / ' I że takie 1rzczęśliwe miiisto i ta• 
ską delegacją f; M<>akwy. Cią- > I z I a a m o w a r z y s z a t a I n a . (( ką szczęśliwą wieś, może zre· 
gle jeszcze jest rozentuzjazmo„ ). . · alizować tylke &ocjalizm, ,,Nie 
wana i szeLęśliwa. Ciągle nie &pocznę dopóty, dopóki iiill nias, 
może jej się wprost w głowie R • M „ •/ M k w ;nąszym Oio.ieku, il'l:ie będzie 
pomteścić, że spotkał<> to wła- 9Qfn0 QZLJf WTQCf Q Z QS WY talłki Jticząśliwej w~l''. ,,T&m, 
info ją, cMopkę ze wsi Osiek. w Mo~kwie, to widziała~, że 

„Przecież na własne oczy, de, ~zlęlfowafa, ie ęk:oiiczyło dni opowiadać, Las kwiatów ·i J1 STÓP MAUZOLEUM teatry, w Jftóryp)i tivło n1 wHystko jest dla człowieka 
ta~ jak tu stoję, wid~lałam T~ się juź jej życie dąwniejsze, mall'mury, czerwony 11ksamit i LENINĄ przedstawieniach. :p.racv. Wazy·stkie meiliwe. rado 

p~edwojenne. Pisał(l, że to najwspanialsze żyrandole. Pięk Drugi ~adrukowany kart-0nik, z podróżnej tor.by wyciąga ści żyda. Nauka, rozrywki i 
warzysza Stalina". dawniejsze życie, to była mat. ny jest Teatr Wielki. Ale o to d.rugie wielkie przeżycie Re jeszcze jeden slcarh. Plik wid<> maca''. 
Widziała Kreml, metro, wsp·a ka wdowa, obarczona gromadą teatr:re opowiem kiedy indzie.i. giny Mazur. Na Kremlu, w o- kóviek z Moskwy. „O, tu by- Do i3brazu miasta i obrazu 

niale teatry, Byia przyjmowa- dzieci, matka pracująca we Najważnięjsze to to, że tam wła gromnej sali przyjęć, Towa· łam i tu i tu ..• .'' wsi dołączył się jesx<:ze obraz 
na i goszczona. Ludzie radzie«: dnie u ludzi, a n·0cami u sie· śnie do teatru przyszedł Towa:. rzys?: Stalin siedział z nimi ra· człowieka. Ozłowieką szczęśli· 
cy okazywali jej wszędzie, bie. To były choroby, nęd2:a i rzysz Stalin. Taka wielka cis:z;a zem. Razem 'Z nimi patrzył nt KRAJ LUDZI SZCZĘ$LJWYCH wegp i ro.zeamianego, człewie„ 
gdzie się Zjawila, jerdecznę głód - marzenie o osolonym trwała, jak Wielki Wódz webo ....,..,,~ępy "~tysto'w. ka z moskiewskie.1· ulicy. 

• . ,. rD• ..... Regina Mazur odniosła z po· 
braterskie uczucia. Ziemniaku i marzenie o parze ddł. Tą ciszą 'W'Szyscy Ludzie, DelegacJa polska złożyła u bytu w Moskwie jedno domi· „Jacy oni talll WS'.?;V~\! 'łl· 

,,Nawet w najśmiels.,;ych butów na zimę. Pisała o wszyst co tam w teatrze byli, chcieli stóp mauzoleum Lenina wie- nujące wrażepie. Wrażenie do przejmi - m9wi Ręgi{la. U· 
$nach nie mogł.:> mi się przy; kich niedolaqh ~ nędzach daw• wyrazić s.zacunek f uwielbie· niec. Regina Mazur tam, w brego, radosnego ży:eia jej m{e przejm\ l tacy jacyś ivczliwi. 
śnić, że ja takie cuda zobaczę . nej pol.sl>.iej wvr.obnic:y. nie. Później nagle zerwały się mauzoleum powtarzała w du· szkańców, Marml!ry teatrów. żebyście wiedzieli, iak na~ 

Kol.q1>alną qrogę rzeczywiś· List Reginy pojechał d·0 Mo· takie oklaski, że wydawało się, chu to wszystko, co już p~ała ka:y.s'Ztały iy.ranqoli, qiewid';!ia- przyjmowali,„ Mieszkaliśmy we 
cte musia.ła przebyć nie tylko skwy specjąlnym pociągiem ra iż cały t~atJr się zatrząsł. Setki w swoim liście TowarzysZ'.Jwi ny dotąd ruch uliczny, ulimieeh wspaniałym hotelu „Moskwa". 
Reqina Mawr, ale i cały na- zem z dairami od całego spo- <lelega-cji :ie Związku Radziec Stalinowi. Powtarzała to Leni~ nięte. twarze, ugin&jące się od Regina Mazur wszystko so· 
ród, który ~órkę byłego fornil łeczeństwa. Tow. Mazurowa klego i z całego świata skła· nowi. Bo Lenin i Stalin, te dwa towaru półki sklepowe, to bie notowała systematycznie w 
la do Moskwy, z delegacj'ł wy wrócill:a właśnie z Moskwy i z dały życzenia. A dzieci radziec wielkie nazwiska, wiążą się WJSzystlw zlało się w pamięci notesie. Takie króciutkie -zda· 
i;łał, by ząwi-0zła wielkiemu entlJ,zjazmem opowiada o paru Me deklam·owały · i tańczyły, dlll. Reginy w jedną, :Qierozer w obraz miasta, które żyje peł- nla. O teabrach, Kremlu i me„ 
Wodzowi światowego proleta... <Iniach tam spędzonych. Z po- śpiewały i przy11J0siły kwiaty. walną caJość, Wie, że ini to nym, szez~śliwym życiem. trze. I o ludziach. Nie chce te-
riatu od tego narodu najser· dróżnej t<>rby wyjmuje Regina ?dawało się, że Towarzysa zawdzięcza swój sp'i)kój, dobro Regina była też w koltchozie qo zapomnieć. Opowiadać to bę 
decmieJ'sze życzenia. Blis~a Mazur 'Zawinięte z piety21mem 5taUn wszystkie te dziecia~i byt i szczęście w niepodległej dz~e w długie zimowe wieczo· 

eh t k ... _.,,. o· , . oddaklnym o piętnaśde kilo- t . 1...· ' stała się daleka droga od cha- w us ecz ę, uiu ... owane na chce uściskać, tak się do nich .iczyzmę. ry am, u sie„1e na wsi. 
łupy pod żywcem do wspania prześlicznym kartonie dwa za· śmiał i tak sdę nimi cieszył. Jeździła po MDskwie pszoło- metrów od Moskwy, kołchozie Ale najwięcej i najczęściej 
łych sal krem~o.w.stkiego pała· proszenia. Z tymi zadlrukowa· miona. Jak w jakimś ~aro· owocowo - warzywnym. Tam wspmninać będzie 0 ciszy, któ 
CU. nymi kartonikami wiążą się jej Wiele byłQ delegacji w tym dziejskim śnie. Jak we śnię - widziała obraz szczęśliwej w'Si. ra zaległa w Teatrze Wielkim 

najgłębsze przeżycia. wspaniałym teatrze. Wszyrstkie powtarza. Ludzi, którzy z ·wła.mych o- wtedy, kiedy na salę wchodził 
DWA KARTONIKI - Bo właśnie w teatrze Wiei· mówiły o tym, jak w ich repu- Dłuqo stała przed dirapacza- szczędności pobudowali evbie Towarzysz Stalin, bo „zobacze· 

DWA PRZEŻYCI.,.\ k.im w Moskwie i na przyjęciu blikach i ich kraja.en kochają mi chmur, które rosną w górę prześliczne domki „z takimi du nie na własne oczy'' człowieka, 
·1'„~ · ł d

0 

tak S<TVbko i'ak w z'adnym ;". z·ym·1 oknami· t" taviml ładnymi któremu zawdzięcza wszystkD, Regina ivJ.llzut nap1sa ~ pne na Kremlu widziała Towarzy- ludzie Towarzysza Stalipa. Ą · - , ' · · .... 'i' 

d r t · i l do nym mi~ście na świecie. Za- werandami'', którzy nie znają jest dl~ Reginy Mazur 111aj11il· 
wy jaz em is :z _zyc:zen am.. . sza Stalina. Stalin . jest taki sam, jak ną fo h ł . t i ł d . k'' d b "'e1·szym wzrusze.n1' em. 
Towarzysza Stalina. W llscie e wyca o Ją me r<J ze swym s owa „prze nowe , są o rze ..,~ 
tym dziękowała Towairzyszowi „Jak wygląda ten t-eatr? - tografiach. Taki swój, ludzki, wspaniałymi stacjami - istnv ubrani, weseli i szczęśliwi, Rozmo.wę przeprowadził~~! 
i.talino'wi~•woie -·obeane ~ J> _brJa meb ... -:b.Yi- lh• - ·~- dob.~" JJd-.dzlełMł]. s~ Zą_dfil}'li~m Reg~n& .~ozum!_ąla @skonale, ~X~'!'.~li~JQ.ĄBRQ.WSK-



mr. a 

Co pisała prasa łódzka 29 grudnia 1929 r. 
PIĘCIOimOTNY PREMIER 

Profesor Bartel po raz piąty wstał 
aamianowany pr~em. 

REWOLUCJA NA KRĄŻOWNIKU 
NiEMIEcKIM 

Komunistyczne piSl1llo niemieckie 
„Welt am Aben<l" donosi, że na krą 
:i:own.iku niemieckim „Emden" wy
buchła rewolta matry:na.my: Załoga 
apanowała okręt ;1_ wywiesiła cze.rwo 
ny sztandar - śpiewając „Międzyna 
ro<ióv:::kę". 

37.711 IZAR:EJESTROW ANYCU 
BEZROBOTNYCH W ŁOnz'I 

REiDuKCJE 
W BANKAOH ŁODZKICH 

Wskutek. w.ielk1ego zastoju w ban
kach łódzkkh zapowiedziano na ko
niec roku w~ele wymówJeń. Organi
zacje pracownicze przygotowują ak 
cję domagającą się odpowiedni~j od 
prawy dla riredukowanych. 

OODZIENNA PORCJA 
SENSACJI 

„Dwad bracia zamordowali kole
gę". „Bandyta uciekł rz: wi~enia". 
„Odpalony ·amant :położył trupem 
dziewczynę". ,,łPorwaniie młodej 
dziewczyny". „W<ł!lka na noże" i1;p . 
itd. 

ZE .SPOR TV 

22 pionierów wychowania fizycznego 
dostarczył nam 3 tygodniowy kurs aktywistów sportowych ZMP 

W Łodzi. w gmachu Stowarzyszenia „Ognisko" zako:6.czył lit niedawno 
3.tygodniowy kurs a.ktywist6w sportowych ZMP. 
Kurs ukoticzyło 22 ZMP.owców z terenu Łodzi 1 powiatów. 
Po prze;mówięnia.ch dyr. WUKF - mgr. Nonasa., wicedyr. WUXl' 

Oko:6.sldego 1 wiceprzewodniczącego ZŁ. ZMP - kol. Wołczyka., którzy 
dali kursantom ostatnie wskazówki do ich pracy 1 przedsto.wili za.da.
nia. ja.kie stają przed aktywem sportowym ZMP w obecnęj chwili, chwi 
li głębokich przemian społecznych i organizacyjnych Kultury l'izycz. 
nej, nastąpiło rozdanie świadectw. 

Absolwenci kursu zostali przygotowani do pracy w LZS-ach, Ko~ 
łach, Klubach i Zrzeszeniach Sportowych. 

Wykazują,cy się najlepszymi wynikami w pracy na kursie, otrzy. 
mali nagrody w postaci biblioteczek marksistowskich i książek. 

Charakterystyczną jest wypowiedź kol. Gałązki, który w imieniu 
wszystkich absolwentów zapewnił organizatorów i kierownictwo kursu, 
że wszystkie ich wySiłki będą szły w kierunku wychowania nowych 
kadr sportoy;ców - dobrych i światłych obywateli naszego Ludowego 
PaXistwa. ' 

mitetu Centralne-go 'PZPlt w sprawie 
wychowa.nia. fizycznego i sportu, da.
lej, szczegółowo ze strukturą i orga.ni · 
zacją kultury fizycznej w Po,sce, z I 
organizacją imprez maso'1vych, Odzna. 
ką Sprawności Fizycznej, .z urządze- . 
uiami spoJ"ł;ąwymi 1 sprzętem sporto- ! 
wym, ze szkoleniem kadr dla. działal- i 
ności kultury fizycznej, z planowa- ; 
niem pracy i gospodarką. finansową., ! 
ze s"portem. w ZSRR. i pracą. . „Komso- \ 
molu" na tym odcinku i wreszcie z i 
rolą i zadaniami ZMP na. polu kultu 
ry fizycznej i sportu w Polsce. I 

Zima w Leningradzie " 

Biblioteczki markisistowskie będą. dla nich przyjacielem 
wskazem w ich pracy · · · ' -· · -· 

- Oprócz wykładów - móWi nasz 
rozmówca. - kurs obejmował 50 go
dzin zajęć praktycznych. Kursanci za
poznali się z gimnastyką kondycyjną., 
pływaniem, grami 11portowymi, torem 

i drogo- przeszkód, dyskiem, strzelaniem spor- . . 
towym · oraz higieną. sportową i rat.ow ; J.Ulooa. łyżwiarka. M. Bogojawleńska. 

.Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy !komunikuje, że na terenie Ło 
d-zii zarejestrowano 37.711 'bez!robot
nych. Zasiłki pobierało 13.225 osób. 

HUBAGAN NAD BAŁTYKIEM 
Sza-lejący od wczoraj nad Bałty

kieni. huragan zaropii kilka okrętów 
l łodzt rybacltiC'h. · · 

Już niejednokrotnie .ubolewaliśmy Jakie przed;mioty obejmował kurs? nictwem sportowym. 60 procent kur- pr2ygoti>lvuje się na stadionie „Dy• 

I! -
b bk . T hod i p·ytanie to interesowało nas naj- santów miało już styczność z wycho-

-j a!ll , ::ychra:zi~.ł~rzzy ~po;::~~h. ZNao ~:~ bardziej z tego wzgl~U, iż ciekaw! waniem fizycznym i sportem toteż namo" do mistrzostw Leningradu 
· · b k k · 1-~ · j byliśmy z J·akimi wiadomościami pój- można mieć ną.dzieję, te pracę sw~ bę "'""'°"-<>xxx•>00eoc::x:cc:oc-x:xi„occr>o:oc•>OOCcoooc<•o•>0• occ>COCcaoooac>a<0"' 

r~ narze a3ą. coraz g o„me nasz~ d"- traktowali nie jako obowiązek, 
. związki sportowe, które w większości dzie tych 22 chłopców w lud i czy " Ł • • • 

. - • . swej trupieszeją, a wraz z nimi tru- praca ich na ich odpo.wie-dzialny'ch ale podejdą do niej z całym swym yzw1arze wog1erscu 
i · · h ł · rt · · stanowiskach przyniesie pożądane 0 _ młodzieXiczym entuzjazmem i ser1=em. 'f J 

STo PROJEKTOW · , 
J.J.EFORMY KALENDARZA 

PAŃSTWOWY TEATR P eszeJą ie ga ęzie spo u. a Jnz Na ten entuzjazm 1 my liczymy. W Katowicach 
IM - STEFANA JARACZA Wl}rost ka.tastrofalnie przedstawiała woce. OdpoW:-1ź na to pytanie daje Wierzymy, że udzieli on się wkrótce 

· (ul. Jaracza 27) się sprawa instruktorów w na.szych ko nam wicedyrektor- Wojewódzkiego ·U- Zaproszeni przez Polski Związek 
Do biiura Ligi Narodów w Gene

wie napłY!l'lęlo ogółem stą !Projektów 
reformy ilml.endiarzia.. Jak dotychcrLas 
najwięcej szans ma !kalendarz liczą
cy trzynaście miesięcy - plus jeden 
dzień, iktóry się „nie będ~e liczył". 
Ten ostatni dzień w roku miałby 
być „ogólnoświatowym świętem po
koju". 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ł h t h L d h Z rzodu Kultury Fizycznej ob. Okoński. i innym, i że wreszcie ZMP-owcy Ł . 
OSTATNIE DNI! ac spor owyc 1 u owyc espo. "' nasi wciągną się na dobre do pracy yzwiarski łyżwiarze węgierscy w je. 

łach Sportowych. Tutaj potrzebni są - Kurs obejmował .10 przedmio. w naszym życiu sportowym, do któ- ździe figurowej przybędą. do Katowio Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło
wackiego pt. „Maria Stuart", w no
wej inscenizacji Iw<> Galla. 

ludzie nowi, ludzie wychowa.ni w du- tów. Kursanci na' wykładach za.pozna.-
chu odpowiadającym wymogom sta. li się z pracą oświatowo.wychowa.w-. rego dotychczas odnosili się dziwnie p.rawdopQdobnie w koticu grudnia.. 
wianym dzisiaj wychowaniu fizyczne- czą, z uchwałą. Biura Politycznego Ko obojętnie. Węgierski Związek Łyżwiarski za.-

BILETY NA PREMIER:Ę: mu 1 sportowi wyczynowemu przez vriadomił, że przewiduje wysłanie ły& 

w o:~~Mt
0

IKE~JES:KNl~E~J~~~CJI ~::·_=a~~~~/ ~~~h n;~z~bs~i~:~:~!~ Główny Urząd Kultury Fizycznej ~:~arz!d~ę~:1:y :ep!:::~uj~a::; 
którzy ukończyli 3-tygodniowy kurs h "' 

Kierownictwo Państwowego TeaL·u aktywistów sportowych, tych 22 mło- opracowuje budżety zwjązków sportowyc dzo wysoką. klasę i występy ich na. 
im. Stefana Jaracza podaje do wia- dych ZMP-owców witamy z radością, na rok 1950 sztucznym lodowisku w Katowicacla 

-ILlllll-
domości, że na premierę świetnej 3·ako ·edn eh p· sz h pi· · ki 

J Y z. ierw yc ome- W chm·1i· obecnej Gło-wny Urz"d ' sk1"eJ· Ol'az personelu administracyjne- ocze wane są z wielkim zaintere.>o· sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", rów kultury fizycznej na naszej pod- „ I i 
która odbędzie się dnia 1. I.1950 r. łódzkiej wsi 1 w na.szych zakładach Kultury Fizycznej koticzy opracow<l- go biura zwią.zków. wan em. 
o godz. 19.15 - bilety sprzedaje pracy. . nie budżetu związków sportowych na .. Nie wszystkie jednak związki spor -
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica k 1950 t potrafi"- pl:mowo pracować Na Go kl k• 

ADRIA - dia młodzieży (Stalina 1) 8- "'""'"""'"'""""'""'"""""'"""""""""""'""" ro · . owe "' · .rące O as I 
Ś , d . ł . Piotrkowska 104a w godzinach 20. Ogólna suma w,-datków z budzetu konferencjach ro.boczych, które GUKF b" . . • 

!'Opowie c o praw ziwym cz owie- Nowy rekord s' w 1"ata patistwowego na. cele związków spor- przeprowadził w listopadzie br. ze z 1era1ą gimnastyczki 
kU" godz. 16, 18, 20 P AI'JSTWOWY TEATR NOWY 19 k "50 b . ..,. 

BAŁTYK (Norutowi'cza 20) 'Do towych przekrOCSJ' .... 50 ro u ~ !!wl\Zkami sportowymi, zo owiąza~„ we Franc,-•. 
~ - •t» - (Daszyńskiego 341 tel. 123-02) lld h 

gata narzeczona" godz.16, 18.30, 21 W kOl3fSIW.le milionów zl. sa.me trlko sumy na o- 1nę one, po dokonaniu wsze c u- W 
11 1 

. 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt O godz. 19.15 „Brygada szlifierza bozy kondycyjne •wadników kadry zgodnionych z GUKF zmiaa i popra- sa. g mnastycznej stadionu miej 

nic nie wie" godz. 18, 20 Karhana.". BRUKSELA (obsł. wł.) - W Pał:I- reprezentacyjnej, ablenle s~dziów i wek w budżetach, dostarczyć prelbrl; skiego w Sallaumine odbyły si~ pro· 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- Zniżki dla studentów i członków cu Sportowym w Brukseli kolarz bel- kursy unifikacyjne trenerów wynio~ą l D.arze na rok 1950 - do dnia 15 gru_ ! paga.ndowe popisy gimnastyczek pol-

gram aktualności krajowych i za- Związków Zawodowych ważne. gijski Gosselin pobił rekord świata przeszło 50 ~lio~6w zł. Pozestałe wy 

1

, dnia br. ! sldej ekipy sportowej, przybyłej do 
granicznych Nr 64 - godz. 11, PAil"STWOWY TEATR ŻYDOWSKI w wyścigu na dystansie 1 km. ze star datki na związki - to sprręt ~fa re Do obecnej chwili tylko 8 związków ! 

5 
FSGT 

12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ZESPóŁ ŁóDZKI tu zatrzymanego . .Jego. czas - 1:08.8 prezentacji państwowych, orgaruzar::ja wykonało przyj'te zobowiązania. Sił! Francji z okazji 1 -lecia . · 
HEL dla młothidy (Legionów 2-4) (ul. Ja.racza 2 tel. 217-49) min. jest p o,s sek. lepszy od dotych r Imprez sportowych 1 udział w im.pre- to zwiip.ki: kolarski, Jddziecki, ko- I Wyetfpy polskich g1m.nastyc.zell: 

i,Na morskim szlaku" godz. 16, W pi11tek, dnia 30 grudnia, o godz. czasowego rekord.u Holendra van zach zagranicznych, wreszcie koszty szyk6wki, sia.tkówki t szczypiorniaka., ! spotkały się z wielkim zainteresowa-
8, 20 19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka Vliet'a. administracyjne i opłaty kadry trener lekkao>tfetyczJly, na.rciarskl, łuczniczy, I niem Ucznie zebrane! publicznołci s 

MUZA (Pltbiaqicka 178) - ,,Arłn.ka" 80 proc.) dla cuonków żyd. Tow. Kul- u::.chowy i wioślaniki. Pozostałe 17 nagrodzone były goq.cymi oklaskami., 

godz. 18, 20 tury - „Mój syn". w• lk • s odzi•anka sw:tązków nie nadesłało budtetow lub 
POLONIA (Piotrkowaka ł'7) - ,.Pu.. W aobote, dnia 81 crudnia., o godz. 1 e Q nJ e p . nte uwzgl~dniło koniecznych popra .. 

stelnia Parmeńeka" I 11erla - god:s. 20..SO •. przedstawienie sylwestrowe - " wek:.ir , . ,„ :r<. " A„,, „ · • ""·' 
17 19 21 '> .' -· „Wzywa "was Tajmyr", komedia w 3 mistrzostw gimnastvcznych ''ZSnR Te braki w pracy %Wfpk6w niemo 

PRZEDWrOśNIE (2eroDl.l!d kiego 76) aktach. Po przedstawieniu koncert MOSKWA (obsł. wł.) _ w KijO- była młoda, zawodniczka. ukraitiska glł wpłynąć dodatnio na wykonanie 

'1 :...2:.. tilM' i.. "t)(,lli.&ftfr"'"' „" .,.f..a.< I .!ło.. ~""' I 

Gł.OS 1 
Kino nieczynne z powo u remontu. z ud~~ałem całego :i;e.społu. Boczarowa _ n~im..r. planu i na. pra.ct czysto sportową. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - „Bi ·w niedzielę, 1. stycznia 1950 roku, wie zako:ó.czyły się zawody gitrt'nasty- Wśród mtżczyzn bezkonlrnrencyJ. 
ors;an Ł64Zkleco z:ouiitińi-1 Wolt' 
w6dzkles;o Komitetu PolakleJ ZJe· 
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Armaty, stojące od dawna bezczynnie w bliskichj dalekich punk
tach wojskoWych, ujrzały nagle przed sobą, nie~wykle bliski cel : 
plecy tubylczego żolnierza, przywiązanego tuż przed otworem lufy. 

Neville Chamberlain, zastępca komendanta garnizonów pogra
nicznych Pendżabu, przywrócił w Indiach Górnych stary rodzaj tor
tur, zapomnianych w ostatnich latach. . 

Zaczęło się wrzenie w samej Lahorze. 
Jednej nocy zatrzymano na drogach i okolicach miasta około 

siedmiuset ludzi podejrzanych o przygotowywanie powstania. 

Gubernator miasta, Robert Montgomery, prawa ręka Lawren
ce'a człowiek o krzepkiej budowie dzięki swej rumianej, dobrodusz
nej 'twarzy i zaokrąglonemu brzuszkowi był zwany panem Pickwic
kiem: on to w odp<>Wiednim momencie wykazał się odpowiednimi 
talentami. . 

·- Jakie sankcje stósowane są wobec buntowntków? - spytał 
go stary Lawrence. . . · , . . . 

._ Wszystkich kazałem powiesić - krotko odpisał „mister Pick-
wick". · 

Swietnie pan zrobił - odpowiedział równie lakonieznie La-

wrence. .' . · . 
Lawrence obiecał pomoc generałowi Ansonow1, ale me natych-

miast - dopiero po uspokoje~iu „wrzenia" w samym Pendżabie. 
- Co mam teraz robić - prosił o radę Anson. 
.._ Maszerować na Delhi z . tymi siłami, jakimi pan rozporządza, 

generale - odpowiadał Lawrence. 
Reprezentan~ królowej w Pendżabie, vice-król Indii Górnych, 

Y'f o~resie zerwania. łączności z Kalkut~, sprawował. w kraju całą 
,.-ładzę :wojskową i cy:wi~ . 

· „l'Yidszerować niezwłocznie do. Delhi, dopóki pożM powstania nie 
ogarnął całych Indii" - pisał do Ambałłu, do Anso!la. 

Jestem 'raczej sklonny odczekać - odpowiadał Anson -:- Delhi 
jest 

1

dobrze uf or.tyjikowane, a .ia rozporz4dzani tylko małymi polo
wymi armatami, nieodpowiednimi do szturmowania m:urów fortecz- . 
nych. Caly kraj sprzyja powstańcom. Pod murami Delhi możemy 
my, Brytyjczycy, przy ~ych skromnych silach, znaleźć się w sy
tuacji nie oblegającycn, ~:.~1ilęzonych„." 

Lawrence nie chciał".bawet słuchać o dalszym ZW-lekaniu. 
· „Proszę pana, genertltę, abyś przypomniał sobie całą historię 

naszego panowania w Indiach. Czy zdarzyło się nam wygrać bitwę 
idąc za tchórzliwymi radami? Zawsze natomiast odnosiliśmy zwy
cięstwa, słuchając śmiałych". 

Hodson przewoził te listy z Lahory do Ambałłu, z Ambałłu do 
Karnaułu. Na udach miał pęcherze od otarcia skóry, ręce i twarz 
spalone słońcem, ale nie prosił generała o łaskę. Nie znał zmęczenia. 
E~kortująey go Sikhowie, urodzeni kawalerzyści, podczas niektó
rych marszów z trudem nadążali za nim. 

Hodson jeździł wzdłuż „osi" dla wojskowych, zbierał infor
macje, usprawniał łączność. Sikhowie na jego słowo rzucali się . wszę

dzie, gdzie im kazał. Hodson powiedział im, że Muzułmanie z Delhi 
wypowiedzieli wojnę ich wierze. 

- Delhicki szach wyprobowuje swe sily - tłumaczył im Hod
son - Chce doprowadzić swe panowanie do dawnej świetności. Ale 
nie zadowoli się on tylko Delhi. Muzułmanie s?ykują się na wy
prawę przeciwko Pendżabowi, chcą zniszczyć Sikhów, wypędzić ich 
z własnej ziemi i zabrać im. pastwiska i tereny łowieckie. · Muzuł
manie zagrabią ich mienie, sprofanują świątyni.i, a kobiety wywiozą 
do siebie. · 

Sikhowie w milczeniu kiwali głowami. Wierzyli Hodson;sahibo
. wi - był przecież odważnym wojownikiem, celnie strzelał, szablą 
rąbał jak urodzony kawalerzysta i kiedy rozmawia z nimi, patrzy 
im w oczy swoimi jasnymi, spokojnymi oczami. Wierzyli mu. W mil
czeniu, ze wściekłością rzucali się, aby wypełniać jego r.ozkazy. Na 
jedno jego słowo zrywali się i ruszali naprzód. 

Hodson był zadowolony, lubił taką wojnę, burza wybuchała n& 
słowo komendy i na słowo komendy przycichała. , , 

Ambałła, Miruta, Kurnauł.„ .Sipaje rozbiwszy składy broni wy
chodzili z koszar i roznosili zarzewie buntu. Chłopi uzbroiwszy się 
w Jance, porzucali rodzinne w.sie i ~ączyli się z nimi. · 
' - Bijcie Anglików, ratujcie wiarę i ojczyznęL. 

W tej narodowej wojnie Hindusi połączyli się z Muzułmanami 
i ogłosili obalenie władzy Korony Brytyjskiej. . 

Hindusi, modląc się, lali wodę z Gangesu, Muzułmanie zaklinali 
się na Koran: „Dżechad, dżechad, święta wojna!" . 

Całe Indie pow~tawały, aby z granic ojczyzny przepędzić na zaw„ 
sze cudzoziemców. 

Rada generałów w Amballe wciąż jeszcze obradowała. 
Nie' ma ludzi. Piechota brytyjska - to pięciuset ludzi, więcej 

się nie zbierze. Władze cywilne rozprzęgły się całkowicie. Z punk· 
tów wojskowych dochodzą zatrważające wieści. Magazyny broni 81\ 
pod ochroną samych inwalidów. Mało jest kawalerii, konie pomę
czone. Brak żywności, wszystko nie przygotowane. W jednym miej
scu znajdują się działa bez obsługi, gdzieindziej są artylerzyści bez 
armat. 

Generałowie pocili się w namiotach, palili papierosy, aż robiło 
się ciemno w oczach i nie mogli powziąć żadnej decyzji. 
· Dziwna rzecz, z pośród pięciu .generałów, zasiadających w . szta-

bie w Aamballe, w krótkim czasie wszyscy zmarli. Czterech z nich 
umarlo na cholerę, piąty zginął .na polu walki. · 

Ten pochód śmierci zapoczątkował głównodowodzący , generał 
Anson. Przybywszy do Kurnaulu od, razu zaniemógł. Wezwano leka
rza, w sztabie powstał zamęt. 

Objawy choroby nie wróżyły nic dobrego. 
- Cholera - -oświadczył lekarz sztabowy. 
W południe Anson już nie żył . 
Dowodzenie armią przejął czasowo wojskowy najstarszy stop-

niem, generał Bernard, człowiek niezdecydowany ospały. W pięć 
tv.stodni oóźniei cholera nie oszczedziła i le.2'0, 

d. c. n. J 
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